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Krwawe masakry policyjne.
W N I(  łSEK. N A G Ł Y  iSttiąiihu Parlament^rnegc Poi.SKich Spcja-jsrów w sprawie harowania strajftiijąeyeh robotników 

,”! lM dzi> Częstochowie i Bielsuu-Białsj przoa organa policji państwowej oraz w sprawie nieprawnego postępowania

Potworny wzrost drożyzny, ipowodow.\nv 
{rzez politykę gospodarczą rządu p. Wincentego 
Witosa, oraz przez zachłanność klas posiadają­
cych, spowodował w licznych punktach kraju, 

zerćg zatargów w rożnych działach przemysłu. 
Klasa robotnicza, zmuszona do obrony przed ro­
snącą nędzą, wystąpiła z żądaniem dostosowania 
stawek płacy roboczej do cen artykułów pierw­
szej potrzeby. Przedsiębiorcy ufni w DOparcie 
iządu, odmówili temu (słusznemu żądaniu i JrrzyC 
czyimi się przez to do zahamowania pracy w 
przemyśle włókienniczym i metalowym.

Rząd nietvlko nie poczynił żadnych zarzą- 
dzeń, mających na celu zapobieżenie nezrobo

władŁ administracyjnych

sVi rei m in r tfu tłumu roćohiikow^ zebrunycn 
przędą fabiyką Pęłzer-, pizycze.ni niektórzy pon- 
,fljanci 1 ąbaii szaL.im i cofających ci? przód 
strzałami robotników. Skutktem tej musakry kil­
kunastu robotników zostało poranionych. Komi­
sarz Na gier motywował swoj? zbrodnicze zarzą­
dzenie rzekomymi strzałami, które miały paść 
z domu sąsiadującego z fabryką. W rzeczywi­
stości z domu tegb żaden strzał nie padł, a 
gdyby nawet tak było, to. i w takim, razie nie u- 
;prau isdliwia to strzelania salwa,ma do robotni­

ków. z których żaden, nawet według twierdze­
nia komisarza N-Jg era., n s t r z e l a ł .  ;

. . .  W Bielsku- Białej policja w czasie zatargu
cioną lecz przeciwni.*, z._ Kary godną Tekkomysl- j tłumu z  aspirantem  p  Ehrłmhom, w b kudetóro^o

tenże Ehnich został ranny, rzuciła się na robo­
tników, którzy ma mieli nic wspólnego z owym 
zatargiem^ aresztow ała kogo dopadła i biła a- 
reszt.iwanych aż do utraty przytomności. Gdy 
zapytywano policję o przyczynę tego dzikiego po­
stępowania, komendant poimji Łukasmwicz o- 
świadczył cynicznie, że policja mści się za po- 
szw^nkowanegj Ehrlidm, — Bezczelna ta odpo­
wiedź, która jednak całkowicie odpowiada rze­
czywistości, charakteryzuje dobitnie dycha, pa­
nującego wśród niektórych wyższy cli funkcjona- 
rjt.szórc policji państwowej.

Rząd wobec tych wszystkich zajść nie zajął 
dotąd stanowiska i nie poczynił żadnrch zarzą­
dzeń, którefcy dawały bezpieczeń­
stwa ży o a  robotnikom'.,' broniącym swej egev- 
stenteji,'ęp więcej, do pomocy Zdemoralizowa­
nej policji wy cłał oddriafjr wojskowe, ilu strojąc 
tyw sposobem wyraźnie, jak ma być rozumiane j 
oświadczenie p, prezydenta ministrów, Wincen

nością przyczynił jsię do rozszerzenia mchu 
strejkowegto. przez wydanie szeregu zarządzeń* 
administracyjnych, zmierzających do obrony 
przedsiębiorców. Tym sposobem rząd p. Witosa 
nietylko przez politykę gospodarczą p Kuchar­
skiego, i Gościckiego wywołał w kr; ju klęskę 
głodową i jako jej nieuchronne następstwo, za­
ostrzenie walk gospodarczych, lecz nadto przez 
.tronnicze i jątrzące zarządzenia adm inistra­
cyjne p. Kiomika, przeciwstawi! sie otwarcie 
dążeniom klasy robotniczej do obrony przed 
głodem. r t

We wszystkich raiejsouwościsidi, w których 
walki strejkowe przybrały większe rozmiary, pa­
ll? ja pań .twowa nie ograniczyła się do zabezpie­
czenia porządku publiczir go, lecz zaczepnemi i 
prowokacyjnemi Wystąpi miami spowodowała 
szereg zaburzeń i wywołała rozfcw krwi. Jak- 
gdyl.y zachętą do rozlewu krwi był okólnik głó- 
w.iogj komendanta polioji państwowej p, Bo­
rzęckiego, polecający organom, policji państwo­
wej strzelanie we wszystkich nadających się 
wypadkach w nogi, 1 zakazuiący strzefania w 
powietrze dla postrachu. Bezpośredńiem następ­
stwem togo haniebnego zarządzenia, za które 
trzeba złozvć całkowitą odpowiedzialność na p. 
Kiernika — było zabicie dwóch sti ejkując.ycb 
robotników w Łodzi, poranieni*’ kilkunastu in- 
nweli w LodzJ, w Czestocnowifs' i w Bielsku- Biu- 
iej.

W Lodzi, w śrooę 16. lipica b. r. policja 
podczas wiecu na Górnym Rynku te z , żadnej 
przyczyny ze strony robotników rzuciła się na 
zebranych w sposób brutalny z bagąetam,i, i (mi­
mo rozchodzenia się zaatakowanych, dała do 
nich salwę Karabinową, której ofiarą padło 2-cłi 
rohołniko-w zabitych i kifku rannych.

Także i na  drugimi wiecu policja przeszka­
dzała zebranym w obradach, nie dopuściła nie- 
posłów do głosu, iu la  zebranych i znęcała^ się 
nad nuńi we wszelaki sposób.

W Częstochowie w jdniu 18. lipca b. r. od­
dział p o łrji, pod komenuą leomisarza Nagłera 
bez uprzedzenia w myśl ukólnilca p  miii. spr. 
,wewu<s««ztty)ch-,' dr* Wł. jkieniika, rozpoczął

tego Witosa o zadaniu wojska «v zwalczaniu 
wrogou Wewnętrznych. ;amoj Lodzi, dwc, 

wadi oni szwoh żerów i silne cddziah i pic 
choty, wyłączone bj ty w czasie 'strejku '■/' pod 
władzy dowództwa okręgowego korpusu' Łódź 
i poddane pod rozkazy policji. ' - < '

Zwą yw ;zy, że opisauo zajścia stanów \» In 
mebną kartę w dziejach nasze adtninislracii i 
że groźne uastęps twa tych zaiśc nic mogą inuuić 

ezkarnie. Związek Parlam entam r F'n'1'sld n ńo* 
cj§listó\\ \\nosi
.. Wzv\v3 ;ią rząd 

,1) do mezwaoczmgj wszczęcia śledztwa ęą- 
uocYfgo w ^sprawie krwawych - zajść-.w :Lod'd, 
Cdęstociiowie i B;e]sku Białej, oraz d c /j  oci . 
gmęcia w innych do ,surowe ; odpowdcdzi.ii- 
nośoi;

2^ do niezwłocznego unieważnieniu1 okólni­
ka grównego komendanta policji pań-twnwc , z,i- 
k&zują ego strzelania na postrach przy rozpra­
szaniu tłumów; ‘ 1

3j do wyasygnowanid odpowictlurzgn oi- 
-.zkodowania ila  wszystkich ranr ech, or.-w, ofi 
rodzin zabitych;

5) do yrzsOtożenr sejmowi w ciastu czte- 
u>mi i organom policji państwowej zachowanie 
ściślej bezstronności w gza sie zatargów ekono­
micznych, unikania, wszelkich drażniących wy- 
Stąpień i wogóle w^szystkiegu, cobv mogio zao­
strzać położenie; > ...............

5) da przzedlożenia sejmowi w ciągu czlc- 
recb ty godni sprawozdania z Doezyniom ch za­
rządzeń

„Amnestja*‘ w reszcie ogłoszona.
WARSZAWA 25. 7. (AW). W Dzienniku Rozporządzeń ł Lstaw Państwowych ogłr- 

szoną została dzisiaj ustawa o tmnestjl.
— — — ■ — — — ■t s — — — ■  - T - e

„Oypioniac|au p. Seyay sadafe się do kabaretu.
WARSZAWA, 26. 7. (tel. Wł.). Na dzisiej- 

saerr posiedzeniu sejmu obriJdbWano nad wnió­
sł., cm p. Oąbskiegr* w! sprawie ostatnich wypad­
ków na terenie polityki zaga aniuznej.

P. Seyda udstiela, wyjaśnień, które wywo­
ływały żywą weredoić na lewi-cy. Werołość ta

\Siecz0r humorystyczny w Sejmie.
przeniosła sie i na łaSwy rządowe tak, ż« po­
słowie wołali, że p. Witos nie merze na sen o 
swego ministra spraw zagr. Dyskusja nad od­
powiedzią p. Seydy odbędzie się na tajnem po- . 
siecu-eniu.

Rugi m minisrerftnłie sharLu.
Uoikanle kontroli pabliczuej.

WARSZAWA, 25. 7. (tel wł.). *tk się nisz  
koiwepondent dbwieduje, rząd' Chjeap - Piasta

W uązeniu db całkowitego -zagarnięcia w swoje 
ręce skarbu i uniknięcia kontroli, postanowi, u- 
sunąć cały szereg urzędników' min. skarbu, któ­
rzy mogliby przeszkadzać w' ;eęro koaoencii fi­
nansowej.
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ledwie 6 miesięcy. Otrzymałem dziś od wszy­
stkich związków chadeckich wielką ilość depetz, 
abyśmy w porozumieniu z  pana.ru poparli ich 
postulaty. Popieramy je w tem przekonaniu, że 
zarówno pracownicy umysłowi, iak fizyczni, są 

% _  __ .  -  m_ 9  • wyzyskiwani przez obecna ustrój. Nie pomoce
( N a d p r o g r a m :  F e n y l  M !  j l . p a r y  n n u a f l s i u d j  u  Ł a A t u d k .  gaaamna, że skarb pańotwa pusty. Urzędnicy już

j to zrozumieli, że |z próżnego nie naleje, t\*lLJo 
powiadają: ' 1 ...
DA JCIE w Y, KTÓRZY MACIE, KTÓRZY ZRO­
BILIŚCIE NA PASKARSTWACH KOLOSALNE 

MAJĄTKI. ,

tm

Z SEJMU.
Dyskusja nad ustawą o uposażeniu pracowników państwowych. —  Dyploma­

cja Seydy wywołuje huragan wescłośei w Sejmie.
WARSZAWA. 25. lipna. (Pat.) Na dzisiej- 

•nzem posiedzeniu sejmu przyjęto po dyskusji 
w trzeićiem czytaniu ustawę o opiece społecz­
nej. Frzyjęto również rezoiucję komisji, aby rząd 
ujednostajnił ustawę o karach zją żebractwo i 
nierząd i aby przedłożył rychło projekty ustaw 
o ubezpieczeniu robotników na wypadek nie­
zdolności do pracy i eiaroścj. Odrzucono rezo- 
lufej* mniejszości komisji, aby rząd wydał prze­
pisy wykonawcze, gwarantujące pielęgnowanie 
właściwości narodowościowych i religijnych 
aziedioin w zakładach opiekuńczo- wychowam 
Mych. V

Przystąpfone do dalszej rozprawy nad u 
Stawą
0  Z4KRE3IE DZIAŁANIA MINISTRA REFORM

ROLNYCH ' ~
■araz irezen&w i Aomisji ziemSliej. ’

'Poseł Makufski (Piast) jest przeciwny kon­
cepcji posła Poniatowskiego, • wprowadzenia 
trzech mstancj mianowicie komisji powiato­
wych, okręgowych i komisji głównej. Dalej dą­
ży poseł Poniatowski do usunięcia kompeten­
cji trybunału administracyjnego i pragnie, aby 
główna komisja ziemska była  instancją beza­
pelacyjną. "■ ' • ■ ' '

Poseł Wflkoński wytykał, że przeWodni *ą- 
cytn okręgowej komisji ma być wojewoda. Ale 
postanowienie to opiera się na aft. (?. konstytu­
cji, wedle którego przy organizowaniu admini­
stracji państwowej przeprowadzona m a być za­
sada dekoncentracji.

Poseł Rokossowski (Ch. d.) zwraca uwagę 
na  fakt, że sejm obraduje nad tą ustaw ą w hp- 
pu, co świadczy, jak wielce na niej mu zależy.
1 dlatego • mc wohio utrudniać szybkiego jej 
uchwalenia przez stawianie wniosków o odrzti- 
r ju ie  jej en błoć. Niestety wielu mówców taki 
wniorek postawiło Mówca po'oniizuje z przeci­
wnikami ustawy i oświadcza, że cała  obstruk- 
ęyjna kiytvfca na to jest potrzebna, aby w razie 
utrą? en La ustawy powiedzieć, ze rząd nie ru- 
«y.f w sprawie reformy rolnej z punktu m ar­
twego Wszyscy, którym, dobro naroSfu i (pańsrtiwa 
leży na sercu głosować będą za całością tej Tł­
ustawy.

Następnie uchwalone wniosek o przerwanie 
dalszej dyskusji. W dyskusji szrzegółowoj pree- 
tnawiał szereg posłów wnósząc do ustawy po­
prawki, uzupełnienia i rezolucje. Po wyczerpa­
niu listy mówców' sprawozdawca p. Rymar 
ętwierdził, że dyskusja wwwołałia u tych. któ­
rzy się na Ustawę nie godzą szereg sprzecznych 
projektów.

Co do wniesionych poprawek sprawoznaw- 
ća proponuje odrzucenie ich wszystkich. Gło 
narwanie odroczył marszałek za zgodą Izby do 
jęodziny 17-tej. '  ;• '  •

Przystąpiono do
FPR4WL KREDYTU 20 MILIARDÓW MAREK

NA POMOC ROLNA 
w roku 1923. Sprawozdawca p. Łttczcżewśki za­
znaczył, że komisja' rolna podwyższyła prouo- 
nowaną przez rząd kwotę 10 tr"iardów  na 20 
miliardów. Pomoc ta ma być ograniczona do 

. isób wracających do kraju, których gospodar­
stwa zostały ztiisfzczone Kredyt ,m,a być zwró- 
pony do 6 lat, a nie jak prooonował rząd o o 
i Dla instytucji kredytowych na dostarczaj,.3 
zboża i narzędzi ma hyć krótkotrwały. Stopa 
procentowa dla jednostek wynosi 5 proc., a dla 
restytucji kredyiowycli 10 proc. Celem zabezpie­
czenia od dewaluacji zmieniono przerachcwanis 
na. złote polskie jak proponował rząd na prze- 
racnowanie na stały piicrnik ustalony przeć r^j- 
tia tra  skarbu. '  •

Poseł Was Ute gule (k! Ukr.) i Bon. (Wyzwolę 
nie^ zgłosili wnioski mniejszości. Pierwszy do­
m agał jię podwyższania kwoty na 200 m iliar­
dów a  drugi na  100 mi ardów P Bón odmalo­
wał rozmiar nędzy na zniszczonych obszarach 

Wiceminister skarbu Markowski sprzeciwia 
isię udzieleniu 100 miliardowego kredytu i p ro­
si o uchwalenie ustawy w brzmieniu kom isji.: 

Pos. Uziamołc (PPS.) zwraca uwagę, ze u- 
stawę, należy u-chwalić dla waiki z głodem i 
tyfusein na wsi. Nie należy osizfć;ędza6 na bie­
dakach, lecz powiększyć dochody, sięgając do 
kieszeni bogatych. ,

Pos. Bon ■ (zaproponował aby kredytu u- 
dzielano tylko gospodarstwom, o obszarze nie 
większym,, jak 45 ha. Pc oświadczeniu się spra­
wozdawcy przyjęto poprawkę do tytułu ustawy 
i poprawkę po«. Bona (45 hal. Odrzucono nato­
m iast wszystkie poprawki, które zmierzały do 
powiększenia sum przyznanych kredytów do 200, 
100, czy 50 miliardów. Ustawę przyjęto w dru- 
giein. czytaniu. '  „

Przystąpiono do sprawozdania komisji bu­
dżetowej o ustawie -  ’ , '

O UPOSAŻENIU FUNKCJONABJNSZY PAŃ* 
SXWu\VYCH 

i wojskowych. W imieniu komisji przedstawił 
Sprawę pos. Mkńaęzyń&jci' (ZLN.) Muwca. wy­
wodził, że ustaw a wywołała w całem państwie 
v ielkie zainteresowanie i to słusznie, gdyż cho­
dziło w1 niej oietylko o wysokie cyfry, lecz o los 
680 tysięcy łudzi. Nadzieje przy tem żywione by­
ły jednak często przesadzone, Nie wszystko m o­
żna było osiągnąć i trzeba się było liczyć z ko- 
liieicznościami państwa. ! , • ,

Nie wdając się w szczegóły in.owcu prosi o 
przyjęcie całej ustawy.

WIcemin.. skarbu Markowski wylicza, że aa  
Nowy Rok mamy perspektywę, iż zadłużenie w 
PKKP wzrośnie

f Z  3 BILIONÓW NA 12 BILIONÓW.
Na tle tego trzeba rozpatrywać nasz projekt, 

który pociągnie nowe zwiększenie rozchodu. 
Projekt rządowy nie miał na celu ab solu tn eg' > 
polepszenia uposażenia urzędników, [Chociaż i- 
s to Lnie jest ouo miafe i powinno być zwiększone. 
To samo zjawisko dotyczy ustawy emerytalnej. 
T P. Kuryłowlcz (PPS.) dowodzi, że omawia­
na  uctawa jest gorsza ml ustaw isz 13. lipna 1920, 
bo tamta odpowiada duchowi demokracji, pod 
czas gdy obecna rob wyjątek dla wyższych sto­
pni służbowych, powiększając ich uposażenie 
Dalej dawna ustawa przewidywała powiększenie 
pensji za wysługę lat co roku, gdy obecna czy- 
hiąo to w drodze awansu będzie pensję pod 
wyzszać co Trzy lata, a ponieważ jest siedm, 
szczebli, więc po 21 fp*ach służby podwyżki 
u sta ją .'

■ Ustawa z lipica 1920 obeimowała wszyst­
kich pracowniKÓw państwowych, podczas gdy o- 
fcecna wyłączy 70.000 pracowników kolejowych. 
W komisji przekonywano nas tem, że w przy­
szłości, gdy koleje staną się przedsiębiorstwami 
państwowenii bedą oni płaceń, według cen rvn- 
kowyćh. Ale to jest zasłanianie rzeczywistości. 
Ustawa ta nie daje urzędnikom, wyższym tyle, 
coby się im należało, ale bądź oo bądfź orzy- 
znaje im 50 —■ 70 proc. podwyżk'. Tymczasem 
pracownik XVI. giupy zyskałby, nie jak mówi 
referent 25 proc., lecz tylko 9 — 10 proc. To nie­
równomierne traktowanie jest także minusem: 
tej ustawy.
' Ustawa z 13. lipica zaliczała Huta wysługi w 

państwach zaborczych. Obecna liczy urzędnikom 
za trzy lata isłuźby. w  państwach zaborczych za-

Nu tem zarządzono przerwę i przystąpkuw 
do nagłości wniosków %”zwolenia, khibu P.
S. b .  i p. p/. s. 1 ( '  . '
W SPRAWIE OSTATNICH WYPADKÓW POLI­

TYKI ZAGRANICZNEJ.
Dla uzasadnienia nagłości wniosku, zabrał

glos poseł Dąbs&i: W niosek mój m a na celu 
otrzymanie od rządu informacji w sprawie po 
utyki zas r. Komisja spraw ó,agr. od dwóch ,nie- 
isięcy me je s t zwoływana, a  rząd nie poinfor­
mował ani sejmu, ani opinji pubbeznej. Jedną 
z najważniejszych spraw jest rezolucja Rady Li 
g nar. w .sprawie polityki połsbę- gdańskiej. 
Mylną jest taktyka rządu, który udzielił w tej 
spraw :„ minimalnych informacji opinji. Mam 
wrażenie, że sprawa zosrała rozstrzygnięta na 
no,szą niekorzyść, a  mianow. ie traktat parysk: 
został utrzym,any jako podstawa DTawna roz­
strzygania stosunków między Polską a &aań- 
iskiem. Autorytet wyiłokieg'o_ komisarzi* został 
utrzymany. Narzucono nam "dalej bezpośrednie 
pertraktowanie z Gdańskiem,, któiy po brutalnycł. 
czynach senatu został przez nas u rw a n y , a w re­
szcie pod czyim dyktandem zniesione wszystkie 
presje względem Gdańsku,’ tftóry z walki zapo­
wiedzianej nietylko pjze:: rzą i, ale przez najwyż­
sze tezynniki wyszeui zwycięsko. Drugą sprawą 
jest konferencja w Rydze. Trzecia sprawa do ­
tyczy stosunków polsko- czeskich Min. Seyu? po 
objęciu urzędowania .wysłał serdeczną depe­
szę do Benesza,, angażując Polskę w stosunku 
do Czech. W odpowiedzi na to, pojawił się tac 
biutalny artykuł w  tnetrp i fouimei, że tylko nagły 
zwrot stosunku Czech do Polski mógł' go vry- 
'V'Ołać. Niestety p. m inister na to nie zareagfrwiAi

Wreszcie pragnęlibyśmy wyjaśnienia w spra- 
iwie mowy prem iera wygłoszonej w Tarnowie. 
P,. premier wyraził się,, że „Polska nie mogąc 
posuwać się ku Zachodowi, posuwać się bę­
dzie ku Wsichociowi“ . Mowa ta wywołała du ­
że wrażenie u sąsiadów. W parę dm później uka­
zała *ię notatka, że mowa była fałszy wie inter­
pretowana. W dzisiejszej , „Rzeczyposoolitej“ 
znajduje pie takst autentyczny, a „YVola Ludu" 
drugi organ PSL. zajmiesz,cza mowę, w Hórei do­
słownie czyiamy o i tam posuwaniu siq na 
■\Ysicjiófl. Nie wiemy obecnie, która mowa p 
prem iera jest autentyczna, czy ta  w „Piaście"
. zy ta w „Woli Ludu".

W odpowiedzi - zabrał głos min. Srytfa, 
ale ponieważ mowa ta nadaje się tylko dft pi'40 
humorystycznych, tam ją odstępujemy. .

WITOS KOKIETUJE H. P. R.
WARSZAWA. 25. lipjca. (tel wł.) P. Witos 

hzując słabość swojego położenia pailamentar- 
negio zwrócił się do przywódcy NPR. p. Wacho­
wiaka z pewutmi propozycjami^ na razie bez 
rkutku. . ,. .

9:.1
- zabic ie  p o d a t k u  m a i /it r o w e g o .

' Chjeao-Piast (óblromił mte,Tesv kapitafe 
WARSZĆ WA, 25. 7 (AW) Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisji skamowej zapadły dbnk.sk 
uchwały w sprawie projektu ustawy o podatku 
majątkowym. Podczas dyskusji na«? art. 1. pro­
jektu o d r z u  cen o , żądanie, aby piełrwlsza rata 
ściągniętą była już za drufij półrocze mku 
bież., jak również oujzuoonc wriosek, aby o- 
gólna suma podatku pobrana być miała wł Sze­
ściu ratach w orzeciągu 3 lat. Natomiast przy­
jęto artykuły w  brzmieniu rządowem, ustalające 
rozłożenie podatku mrjątkowtego na 10 rat w  
przeciągu 5 lat i określające ogólną sunę po­
datku w wysokości 1 miljarcra marek złotych.

(A więc podatek majątkowy w tym roku me 
tbóóm  wcale ściągany, —

i



Nr. 1(58 „DZIENNIK LUDOWY'

I C H  c z w o r o
nastrojowy dramat iyciowy. 
W głównej roli - ....... ■■ >• ~

t t i l d a  W a l t e r . M  Kina l i .
W  B i e l s k u - B i a ł e i

W sprawie strejku w Bielsku -Białej zwró- 
uiern sie do towarzysza posła Regera o infor- 

• macje ’ ' ! "
’ W okręgu prierhyiłowtus Bielsku-Biała — 

ujOwi tow. Reger _ — istni iła na podstawie 
umowy zbiorovej, „awartej między artelą zwią­
zków zawodowych a związkiem przemysłowców 
Bielska-Białej, komisja parytetyczna, htórej za­
daniem było ustalać co miesiąc wzrost drożyzny, 
oraż skalę podwyżki zarobków robotniczych 
i płac urzędników.

Uchwały komisji obowiązywały ściśle tylko 
dła Bielska-Białej. Działały one jednakże daleko 
poza ten obręb na cały Śląsk Cieszyńsk i zna­
czną część Galicji Zachodniej.

Dzięki tak uregulowąuym warunkom r.ie 
(Oyło znaczniejszego ruchu strejkowegc przez 
całe ostatnie 2 lata. Ooecnie jednak, już od 
lutego, „baronom kominowym1 Bielska-Białej 
urosły fantazje, Objawiające się wyraźnie 
w przemyśle przesilenie, rosnące armje bezro­
botnych, dodały im odwagi do zerwania umo­
wy zbiorowej i skasowania komisji paryłetycznej 
SkutKiem tego robotnicy domagali się L obecnie 
uregulowania zarobków w stosunku do wzrostu 
drożyzny ud lutego do lipca b. r.

Charakterystyeznem zjawiskiem jest to, że 
gdy fabryLanci w Łodzi, gdzie zarobki teraz są 
wyższe, zgadzają się na podwyżkę, gdy cały 
przemysł naftowy zgadza sie na podwyżkę, wy­
noszącą (razem z dodatkami na mieszkanie 
i opał) około 78“/o — to fabrykanci w Bielsku- 
Białej ofiarują zaiedwie lu% podwyżki do 30®jo- 
owej w czerwcu. .

Ponieważ wszelkie usiłowania organizaC" 
zawodowej celem uzyskania lepszych warunków 
okazały aię bezowocne — konferencja mężów 
zaufania zw. zawód. biel. Biał. postanowiła 
przedłożyć sprawę do rozstrzygnięcia' ogółowi 
robotników.

Zwołany w tym celu we czwartek 12 lipca 
wiec na Placu Blichowym w Bielsku uchwalił 
jednomyślnie rozpocząć natychmiast strejk . o- 
gó!ny.“ Do strejku j rzy łączył i się tkacze, meta­
lowcy robotnicy drzewni i chemiczni. ' Strejk 
objął: wszystkie większe fabryki Bielska-Białej, 
papiernię w Żywcu; fabryki metalowe w Spo- 
nyszu, Węgierskiej Górce, Ustroniu i Dziedzicach, 
cementownia w Goleszowie; fabryka brykietów 
węglowych w Dziedzicapb, zapałczarnia w Cze­
chowicach, oraz szereg mniejszych zakładów. 
Ogółem strejkuje dó 30.000 ludzi. W strejku n.c 
biorą udziału robotnicy, mający osobne umowy 
ebiorowe, jak górnicy, narciarze w rafinerjach 
,Vacuum Oii Coiup. i „Schodnica" w Czecho­
wicach,

Z tego zestawienia wynika, ze strejk uił 
podłoże czysto ekonomiczne i ze wszelkie ba­
jania o jakiejś wrogiej „narodowemu* rząaowi 
akcji politycznej —- są wyssane z brudnego 
palca policyjnego.

Po wiecu 12. lipca policja w Bielsku — na­
padła na spokojnie wracaiących robotników, 
zmasakrowała ich szablami i kolbami słralo 
wała końmi, poczein kilkudziesięciu areszto­
wała Część aresztowanych, po spisaniu proto­
kołu, uwolniono. Uwoli iono wszystkich zdro­
wych. Rannych natomiast uznano „wianymi" 
i zatrzymano ich w więzieniu, gdzie się .nad 
nimi znęcano. Takich było dziewięciu.

W nadziei, że z fabrykantami dojdzie do 
Dorozemieuia — zwołany ponowny wiec na 14. 
lrpt-a. Na tym wiecu stwierdzono jednak, że fa­
brykanci nie nabrali rozumu, że spodziewana 
interw ♦ icja Min. Pracy jeszcze nie nastąpiła, że 
zatem strejk trwa daltj.

Robotnicy domagali się uwolnienia areszto­
wanych towarzyszów pracy. Przebieg wiecu Dył 
spokojny. Po wiecu garść podrostków zaatako­
wała przedstawicieli władzy, aspiranta policji 
p. Enrlicha. Sekretarz metalowców, tow. feterek, 
darem nie usiłował uśpi koić napasfuikć w . odcią­

gnięto ich i oddzielono od p. Ehrlicba. P. JKbi- 
lich człowiek niedoświadczony wyciągnął w tłu­
mie szablę. Stało się to co z góry by 'o do prze 
widzenia: szablę mu. wyrwano i pubito go do­
tkliwie. Policja natychmiast wzięła krwawy 
odwet, „Musimy się zemścić za kolegęI* — wy­
krzykiwali różni komendanci i policji, Areszto­
wano na chybił-trafił dziesiątki robotników; 
sprowadzono icb .do policji, gdzie ich bito tak 
bezlitośnie, że co do jednego ł  nich lekarz 
orzekł, że: „tego chorego niewolno z miejsca 
ruszać". Jednemu z robotników policjant ro» 
zsiekt szablą głowę wołając: „to masz tak, jak 
Ehrlich dostali" ' i

W poniedziałek rano, t. j. ,w 40 godzin 
później aresztowano sekretarzy związków zawo­
dowych: tow. Sokołowskiego ze związku tkaczy, 
tow. Peterke i tow. Lukasa, sekretarza riemic- 
ckiflii socjalistów. Skutkiem interwencji posłów': 
tow Maeheja oraz tow. Regera i Pająka część

aresztowanyeh uwolwcao. Natomiast Feterkę 
i Lukasa pozostawiono w więzienia, bo tak ty­
czyła sobie policja n«wet wbrew' -.pin, sędziega 
śledczego.

Tow. Reger przedstawił całą tę sprawę 
ministrowi apraw wewnętrznych Kiernikowi 
i szefowi... bezpieczeństwa publicznego, pąnk 
buskiemu.

Min. Kiernik! oswiaaczył, zt zaledwie przed 
kilku dniami wydał s u r o w y  zakaz stosowaniu 
gwałtów ze strony policji wobec aresztowanych; 
pozaiem przyrzekł surowe śledztwo i pociągnię­
cie winnycb do odpowiedzialności. -

Wario zwrócić uw'agę na to, że nawet prasa 
burżuazyjna w Warszawie stwierdziła, te fabry- 
Kanci w Biel.-Biał. złośliwie sprowokowali strejk 
i zajmują nieprzejednane stanowisko, uzależnia 
jąc ewentualne ustępstwa od zniesienia przepi­
sów dewizowych obecnie obowiązujących 

- FaDrykanci Bieńka-Białej rychło przekonają 
się, że pomoc policji na nic im się nie przyda — 
i że solidarność robotników silniejsza jesi od 
uporu „baronów kominowych" i od figlów po­
licyjnej szabli.

, •• [ *  * *  r-f ' - F ' V * „
Z t  słów tow. R e g e ra  opowieść tę wiernie 

rpisał, '
Tadfcu sr W len ia wa- Dłu go szowski.

\

Władze niemieckie ułatwiły ucieczkę Erhardtowi.
„FINIS GERMANIAE".

Znany  pacyfistyczny publicysta, Geifąch, w 
„Wolt im M jntag-- podaje senzaeyj.ię wiado­
mość, wyjaśniają^* ucieczkę kap Ehrhardta. 
Otóż przed kilku tygodniami pul Hcysta ten o- 
trzym.a l list. anonimowy z Essen, żądający od 
niego, aby przyłączy! się  dc founpanji doma­
gającej się odłożenia procesu Ehrhardta, gdyż 
EHRHARDT MOŻE WYSTĄPIĆ W SWEJ OBRO­
NIE Z DOKUMENTAMI KOMPROMITUJĄCYMI 
NAJWYŻSZE WŁADZE RZESZY NIEMIECKIEJ. 
W takim stopniu, że mogłoby to grozić wywoła­
niem wojny domowej.

Gerlach pisze, że wobec tego nie był' ani 
trochę zdziwionv, dowiedziawszy się, że Ehr- 
hardtowi pozwolono uciec z więzienia. Publi­
cysta niemiecki" pisze < następnie: „Ucieczka 
Ehrhardta choć zupełnie mnie nie zdziwiła, je­
dnak w strząsnęła m ną do głębi. Jest ona jaskra­
wym symptomem Ciężkiej choroby Niemiec. „Fi- 
nis • Geimnniae“ , mimowoli przyszły mi na 
mysi legendarne słów a Kościuszki o ginącej jego 
oj< zyźnie. Należy się zapytać, czy istotnie :3tme- 
je jeszcze dla nas jakikolwiek ratunek

Gerlach poświęca cały obszerny wstępny a r­
tykuł perspektywom wojny domowej w Ńiem- 
:zech i dccnodzi rfb jak najbardziej pesymisty-

uzxiych wniosków. Bardzo ,senzacyjnem . jesit 
twi erdzenie Gerlaicha na podstawie konkretnych 
danych, że w zapasach tajnej broni pizethowy- 
wanej w Niemcze ch $5 proc. przypada na na 
icjonalistów, zaś tylko 5 proc. na komunistów,

DESSAU 25. lipca. (Pat.) Folradio A resz­
to ..ano tu barona Bu schla z żoną,, u których zna­
leziono szczegółowy plan ucieczki Ehrhardta, 
oraz spis osób wtajemniczony cli w organizację 
ucieczki

  --
BERLiN 26 lipbć. (Pat.) PoTraaio. Partja 

socjalistyczna wydała do swych członków o- 
dezwę z wezwaniem^ laby nie brali udziału w p la­
nowanych na dzień 29. lipca manifestacjach.

’
POŁOŻENIE BARDZO POWAŻNE.

WlEREft. 25. liptea. (Pat.) „N. Fr. Uresse" 
z Berlina. Sytuacja w Niemczech jest poważna.
Każdy dzień przynosi coraz groźniejsze syta 
promy. Z aimoróowanie prokuratora dr. HaasA we 
Frankfurcie i nad Menem podczas demonstracji 
komunistyiezny cli wywarło w Bem nie wielkie 
wrażenie. Rząd jest bezsilny, zwłaszcza wobec 
niebywałej z wy żk: dolara, który osiągnął k u «
414.000 marek,

Ruch  kom un istyczny w  'A m cm ct:.
BERLIN, 25, 7. (AW). Partja koniimistycziia 

w1 iłerlmie zapowiedziała na dzień 29 btn. - 14 
wieców, pia których ma sie odbyć pochód przez 
miastp.

— —
HANOWER, 25. 7. (AW). Na 29 w .  zapo­

wiedzieli tutaj komuniści olbrzym.? dbuionstra- 
cje. W ewiązku z tern prezydent Rejencji Hano­
werskiej wydał rozporządzenie, które zabram* 
wszelkich zebrań ' na v ©lnem powietrzu , bez 
względu na przynależność partyjną,

| 1 ; — ;

PERTRAKTACJE W PRZEMYŚLE MFTALOW
: ’ 1 ' - U ! '• - \

WARSZAWA 25. lipca. (Pat,) ,,Kuijer war- 
bzawski" donosi, że Wfflsora.] o godzinie 11-tej 
przeo pidudniem odbyło się pierwsze pośus- 
ćieriie związku przemysłowców metalowych m a­
jące na celu zlikwidowanie strejku metalowego. 
Chradom pnewodm ozył m inister pracy p. Da- 
rowski, który w sweni jpizomówieniu podkreślił 
wagę i Zuatozenie zlikwidowania strejku dła obu 
btron. Po przemówieniu przedstawiciela roDó- 
Iników, który złożył postulaty robotników, prze­
mysłowcy oświadczyli, że nie tuają mandatu do 
przyjęcia tych postulatów, wobec czego obrady 
od nor lżono dó dziś. Jest nadzieja, ze w dniu 
dzisiejszym pertraktacje zostaną '(kończone i 
strejk zostanie zlikwidowany. i
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. ’VE LWOWIE:
Czwartek o g. 7-30 ^Frasąuita '
Piątek o g. 730 „Królowa Tanga*. —
Sobota o g. 7 30 .M adame Pom padour' (premiera). 

1 kłPERTUAR TEATRU M A LEG C , G ró d e c k a  * J>: 
Czwartek o g. 730 „Wesele podczas rewolucji* 
Piątek o g. 7*30 .W esele podczas rewolucji*.
Soboia o g. 730 „Wesele podczas rewolucji*.

- . ■ r - I■i"
‘ T e a t r  ZYD. dyr- 5. M. GIMPEU, jagJeJJonsM IŁ 

Czwartek o g. 7*30 .Kot Nidrej'

f  PODZIĘKOWANIE Uniwersytet Luatwy 1 
Zarząd Powiatowej K-ay dhurych w Stanisła­
wowie dziękuj* tą dk-ogą WPnwotr lekamom: 
Dr Di aaw lek i emu, dr. Majerowi, rfr. Markhalrao-
w l i Dr. ,Nf‘2:m<czewski«.n«. a  sz cz eg ó lr to  W P . 
Dr KojisczjMSkiemu, naczelnemu lekarzowi P o  

jw ia o w e j  K asy  ch o ry ch  w  S ta n is ła w o w ie  za bez- 
j in te re so w n e  p relekcje , - o b ja śn ia jąc e  film  p . ‘ t . :  
'CfKuOby weneayuzn®.
I Zasłużoną satysrakeją dla tych lekarzy-ore* 
1 togentów niech będzie ta, ż» zapoznali kilka % 
sięey ludzi * przebiegiem, atraszjwn 1 następ* 
stwftnti ehurob wenerycznym i możnością lecze­
nia s'fę. Spetaili WitoS ważni, misję społeczną, 

KONIEC SEZONU OPERETKOWEGO, unia 
'1 . Sierpnia kończy się sezon operetkowy i arfcy- 
Ae; tegio działd [udają, się  na miesięczny, zasłu­
żony wypoczynek. Dziś po raz ostatt.i „Fras- 

1 z doskonałą przedstawicielką partji ty­
tułowej p. Miłowską. W piątek „Królowa Tang|a“ 
V, p. Lubicz. Na to przedstawienie obowiązuje 
BO proc. zniżka usprawiedliwiona tern, że w po 
lUelziałek, 30, m  ,Madame Pompadouv“ zniżki 

.-tbye nie może. 1
! „MADAME POMPADOUR ‘ Ostatnia nowość. 

7 alla w tłumaczeniu Wroczyński'? bo ukaże rfię 
po raz pierwszy w  Polsce na ryenie Teatru Wiel­
kiego, w socotę 28. b. m. Cudowna muzyka zna­
nego kompozytora, int-resuią<-e libretto z epoki 
Ludwika XV., każe wróżyć szalone powodzenie 

ostatniej doskonalej nowości operetkowej'. 
-Tytułową partję śpiewa p. Felicja Brzeska, poe­
tę nadwornego p. Tatrzański, Ludwika XV. p. 
Pońrki, główną partję imęską odtwarza reżyser 

- Kaligfowski. który włożył scaloną pracę w wy­
stawienie tej nowości. Taniec myśliwsk w- ukła­
dzie balehnistrza Faliszewskiego, odtańczy dwa- 
naścir pań z zespołu baletowego. Nowe, bardzo 
kosztowne dekoracje stworzą piękne tło dla in­
teresującej akcji. DyngHije p Seredyński Ope­
retka ta ukaże się jedynie cztepy razy.

SPÓŁDZIELNIA KONDUKTORÓW P. K. P 
W g LWOWIE odbyła walno zgromadzenie przy 
ul. Gródeckiej 1. 127. Za rok gospodarczy 1922, 
v* dniu 28 czerwca 1928 składał Zarząd1 i Rada 
Nadzorcza sprawbzdianie, udzielono tsż Zarządo­
wi absniutorjum na podstawie balanse, który li* 
przedstawi?! Jbdatnio w- porównaniu z poprze­
dnim rokitam. Czycty zysk za rok g.-sp. -1922 
-walne zgromadzanie rozdzieliło pomięd-.y Uoni- 
żej wymienione instytucje hirmaiutanne; Tm o- 
ehronkę kolejową P00.0CC mk.; na ochronkę im. 
Józefa Piłsudskiego 160 000 mk.; na bu-dbwe Do­
mu kolejowegc 100.000 mk.; na budowę Donu 
tedmików SO.oOo mk.; na Tow. św. Wincentego 
h Faul© 60.000 nut.; na Iow 1, iw . Rafała 50.001), 
na eel komitetu humanitarnego kolej 100 000 mk 
Instytucje powyższe powinny cię po te kwoty 
zgłosić. Następnie walne zgromadzer je uchwa- 
tiło nodnieśe udziały członków Spółdzielni do 
wysokości 60.000 mk., cpłacainycń w dwóch na­
stępujących ‘po sobie ratach miesięcznych.

KURSY WALUT. W Zu-yohu złocono 
wczoraj markę pclską 0 * 0 0 3 markę niemiecką 
0*0012, kor austr 0*0078 i 5/8. We Lwowie 
marka polski w dalszym ciągu straciła na wair- 
taśp*. Giełdziarze 'płacili wczoraj za dblary do 
167*00, fr. franc. do 7ft00, ft. szterl. do 74(1.000. 
fr. szwaj*. do 30.<XK) mk. P. R. K. F płaciła 
-wiezwaj za dolary 133.680- 186.000, dJol kauad1. 
129.890-131.000, marki niem. 0*30. fr. franc. 8180, 
fr. belg. 6740, fr szwajc. 24.300, ft. iszteriingi

„DZIENNIK LUDOWY"

625.000 liry 5900, flor. hólend. 53.150, 1 kor. 
szwedzkie 36.000, duńskie 22.650, czcsirie 4u60, 
austr. 1*85, zioty polski 17.000 mk. Kursów ak­
cji przemysłowych wczoraj nie gotowano na 
giełdzie oficjalnej • , Ufi *1 . łk. 1

XV. ŚWIATOWY KONGRES ESPERAN- 
TYSTOW odbędzie się w tym roku w Norym­
berdze w czasie od 1 do 8 sierpnia. Wedle 
sprawozdań komisji organizacyjnej, której kie­
rownictwo spoczywa w rjku wybitnego pionera 
esperanłyzmu, prof. Dra Ryszarda Ledermanna, 
tegoroczny kongres przybiera olbrzymie rozmkry 
i każe rokować największy aukccs dla rozwoju 
idei pomocniczego jeżyka międzynarodowego 
Protektorat objął prezydent nzeszy Ebert.

Dotychczas zgłosiło swój udział 5000 dele- 
giiów  z 42 krajów, m, i. Egiptu Cbin, Japonji 
i Austr-uji. Również rządy prawie wszystkich 
państw europejskich oraz wielu zamorskich wy- 
srią olicjalnych przedstawicieli. Podczas kon­
gresu toczyć się będą także specjalne obrady 
reprezentantów rozmaitych międzynarodowych 
związków naukowych i zawodowych. Teatry 
iLiejskis w Norymberdze ukończyły prace przy­
gotowawcze nad wystawieniem w języku eśpe- 
ranck.m dramaiu Lessinga „N»taa mędrzec' oraz 
arcydzieła Wagnera opery „Śpiewaey Norym­
berscy* Atrakcją dla płci pf knej będzie 
też podczas kongresu tradycyjny międzynarodo­
wy bal w Darwnych stiojach narodowych. Po 
kongre*!e odbędzie się dla uczestników wycieczka 
“O Monachjum, Alp bawarskich a następnie do 
Paryża. ’ (

Z, grona esperantyslów lwowskich wyjeżdża 
w najbliższych omach do Norymbergii i Paryża 
celem uczestnictwa w kongresie, znany propa­
gator p. H. Sebiitaer, jako delegat Izby handlo- 
wo-przemysiowej we I '■rowie oraz oficjalny re- 
irezentant Targów Wschodnicb, w towarzystwie 
kilku delegatów miejscowego Towarzystwa „Es­
peranto*.

POJ.SKiE TOWARZYSTWO „DZIECI NA 
'V1e S*‘ zawiadamr o terminie wyj&zdd koionji: 
l)  do Gaym 30 łm̂ . o  god-z. 13*30; 2) do Starego 
Sambora 1, sierpnia p god*. 13*50; 3) tló Sko .

1 sierpnia o gbdz. 7*25; 4) do Podksobńia 
1 sierpnia o god1?. 23*05. Punkt zborny: hala 
dworca glównesgj na godzinę przed- odjazdem, 
pociągu - l,

CENY ŻYTA I OWSU. Ni giełdzie zbozo- 
,vej we Lwowie płacono wczoraj za 100 kg. 
żyt* 275.000, nowtego z dostaną w sierpniu 
180.000, ow bu  410.u00 mk

POBICIA I ZRANIENIA. Jan Swiiwki, inwa- 
lida, ©rzechodżąc ul. Kochanm-ziikiego, przypad ■ 
kowo potrącił pewnepo przechodnia. Osobnik tan 
\v< brutalny sposób pobił laską ułomnego inwa­
lidę, raniąc go ciężko w twarz i głowę. — W ce­
gielni Tołoczki za Zieloną rogatką Roman Kuśnir 
pohił i zranił w1 głowę jana Ro'ę. — Na pi; 
Cebulnym Mozes Patrontasz zranił v? głowę Jó­
zefa Kafra. ■— Udzirlono im p>mo<y w pr ~o- 
tow iu ratunkowem.

JAK W  „PSIE! WÓLCE". FCwien poste­
runkowy, przechodząc nocą przez ul. Bernsteina, 
7postrzefct jak przez oknc» Ii-go pietra w- real­
ności pod 1. 5 wylano na cho-dhik podejrzaną 
zawarrość (pewnego naczynia. ' Policjant następ 
nie stwierdził, że „wygodne** to mieszkanie zaj­
muje Stanisław Grabscheid. Oskarżono gó o zł- 
nie^zyszczanie ulicy.

Nię PCHAj PALCÓW -  DO CUDZYCH 
KIESZENI! Dwóck. przechodniów w Rynku zna- 
lazło w swych kieszeniach ręce Jokóba Grossa 
1 Mich? ła Dragana. — Izrael Iłuy, restaurator, 
znalazł się w1 podobnej sytuacji, jrdąc pocią­
giem kolejowy* z Sambora. Przytrzymał on za 
rękę Arnold* Fetoschreibera r. Bergera z Za* 
•narstynown w chwili, gdy ten wydobywał mu 
z kieszeni portfel z 2 miljonuni mk. Właściciel* 
kieszeni z portfelami „odkryciami1* temi nie bar­
dzo byli uradowani, i«m bardziej kieszonkowcy, 
gdyż zamKnięto ioh wi aresztach.

PSIA PLAGA. Helena Wciska, zamieszkała 
?rzy ul. Zyblikiewtea 13, doniosła policji, że 
złośliwy pies Bazylego Lyrzaka pokąsał dotkli­
wie jej 8-lełniego svna. 'Odesłano ją wraz z sy­
nem do lekarze, sądowego. — Marj* Gerd? zo­
stała pokąsaną przez czworonoga dna Gagatka, 
zamieszkałego przy drodze Wuleckiej. — Wav*
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rzyńca Zielińskiego pokąsał pies M. Swieraw- 
skiego. — Na pl. Kraksówskim waięsający się 
pies pokąscl dotkliwie Szymotn«. Grtisdi.. Udzie­
lone im pomocy wl pogotowiu ratupko,Sw»«.

'Wiadomości z  k ra m.
, ZAGADKOWE MORDERSTWO. W  He-rm-- 

nor,icach pow. przemyskiegio została onagdnj w 
nom za ordowana Marji Zaicałużna w czesi 
snu. Morderstwa dbl.onano w zagadkowy spa- 
sób, gdyż obok zaratH-dlowteiej śp;uoe dwoje dzifr 
ci nie zostały przebudzona Mąż Zakałużr aj z*, 
znai, iż rzekomo napadli na ich dbrtr bandjyic 
którzy po morderstwie srahowali 1,200.000 mi 
Policja jednak aresztowała go jako podgrzanego 
o  żonobójstwlo, oraz mrod&zą siostrę zamofrdbwa- 
nej Annę Skamaj. Aresztowany począ symulo­
wać obłąkaiiie w więzieniu.

KABÓJGTTWO GAJOWEuO PRZEK KŁU­
SOWNIK/.. W, lesie kołc Ścianowa pow. mc - 
-cickiego gajowy Piotr Konuak, idąc w nocy 
wi towarzystwie dwóch osób, napotkał na Wa­
syla Gumiaka, kłusownik? W oz»si* szamotania 
się kłusownik strzelił dc* gajowego i zranił go 
śmiertelnie w> pierś."

RABUNEK POD LWOWEM. Na powracają­
cego z Prus do Lwowa'A. fknwina, hńndkrzz, 
napadli nieznani banciyci 1 ziAbowali mu portfel 
z 20 nuijotiand martk.

KAMi\CH SAMCBÓJCLY DZIEWCZYNY 
Z TĘSKNOTY ZA OJCEM. W. W arszaw - dtna 
27 z. m. Właayjławi Borzyna, wziąwszy kilka 
miljonów' jnarek, wyjzedł z 'dloniu 1 więcej nie 
wrócił. Córka jego 10-letaU W ładysława częste 
wychodziła db miaoth i poszukiwała zagiiiiontgo 
ojca. Z tęsknoty dziewczyna on egida' popełni *a 
zamacii samobójczy przsz postrzelenie cię w o- 
kolicy serca. Nieszczęśliwą w ewnie groźnym 
odwiezioiio db  szpitala.

PODPISANIE TRAKTATU POKOJOW EGOT  
; TURCJĄ.

LOZANNA. 85. iipic£. (Pat.) Urocz yale po sic 
drenie dia podpinania traktatu pokojowego-mz- 
poczęio się o godz. 3.10 przemówlerńe.m prze­
wodniczącego Rady związkowej Scneuererą, 
który przyo jł w towarzystwie kilku radców 
związKowyrh.. Przedstawiciele państw podpisa­
li traktat i 18 dokumentów, pici-wisi złożyli 
podpisy trzej delegaci tureccy pod przewodnic­
twem I: meta, paszy, następnie przedstawiciele 
A-ngiji, Francji, Włoch, Grecji, Japonj-, RumunF, 
Bulgarji Delegat Juguoiawji był obecny na uro­
cz) jtejTi posiedzeniu, Jecz traktatu ni® pou: isał 
Itm et pasza nodpisal traktat specjalnem r ’6rem, 
które mu -nzysiił Kemal pasza z Angory.

CHJENFKO ENPEERoWSKł ZARZĄD M 
'. i 1 GDZl.
:ŁÓD^ 85.’ iipica. (Pat.) V dniu wczoraj 

szym  odbyło fci«t pierwsze posiudzsnie nowta n a ­
branej racty mie^skiej, aa którem nastąpił wybór 
prezydjum m iasta i iczionków magistratu. Prze- 
wodfiiczącyjr1 rady m iejsiajj zosta. wybrany dr 
Bolesław I-.dm a -(NPR.), prezydentem miasta 
sędzia C.wrarski (ZlN .), wiceprezydentom Brosz- 
kov\ski (Cli. dem.), i Wojewódzki. /NPR.), ła- 
wuikam Króbzkow u  (ZLŃ-), Hajkowski (NPR.), 
Ulamowicz (ZLN.), Bednarczyk (NPR.), Muszyń- 
sk; (Cli. dem.), Joei (frakcja żyd1.), FoTkierski 
(Ch dt-rrij.) i Adamski (Ch d.). (PPS. pie przyjęła 
jiigudatów w zarządzie m iasta. Red.).

„PRACODRWCR" PLUTA -  WICEMArSZAŁ- 
KIEM SEJMU?

WARSZAWA, 25. 7. (AW) Wediug kurau- 
jącyuh pogłosek, miejset wieemarszaiKa sejmu 
Osiecki igo, który mianowany został ministrem, 
reform rolnych, zająć ma poseł Andrze, Pluta. 
|fP;ast). (Jest 1 0  ten sam osobnik, który imał od­
wagę wnieść ustawę o bezkarności papkaszy 
wiejskich. — Red.).
PREZ WOJCIECHOWSKI JEDZIE DO ZAKO­

PANEGO.
WARSZAWA. 2b. jipca. (Pat.) Wyjazd pre­

zydenta Rzplilej do Zakopanego nastąpi -medzy; 
fi a 4 sierpnie. Prezydent zabawi oficjalnie w 
Zakopm em  jeden dzień, dalszy pobyt będzie 
miał charaktei prywatny.
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Jagiellońska 11.
dyr,S M Qin.pel

Czwartek o g. 730 wieczór

Ko: Nldrei
histor. operetka w 4 akt. Szajkiewicza.

Bilety wcześniej do nabycia w aomu pcńczocn „KAHANE“ ulica Jagiellońska U, od godz. 6-tej przy ka: e teatru-

Z iyp .a koto arzy we Lwowie.
Stoststfri pestrejfeow* w środowisku koleja­

rzy nie przedstawiają się roożwo. Czerna ro?- 
puoz ogarnia każdego na widok skaczących co 
dziennie «en w' górę. ubeaue nw iV na cukier 
najnowszą ocnę — 30.000 mk A więc za tę kwo­
tę ta  „luenaroaowych" rządów gen. Sikorskie- 
fo przed <?-.vfcwna miesiącami możra było dostać 

6 kiiofe/amoW. Obecn.e dla ostatougó matołka 
asnem się staje, nc czeta „narodowość" obecnej 

większośw ■'^ądząoej polega.
Nawtt tacy analfabeci polityczni, jakimi bą 

ttrzęankr puństwówi — stali czytelnicy „Słowa 
Italskiego-' łub „viazety Codziennej", jako orga- 
tedw .narodowych!", czują instynktownie, że w 
lej „turniowej" hecy loyje się gnuby złodziej- 
rkio-paska»aki szwindel.

To ceż ostatnie posiedzenie Zarządb Koła 
aiejsaowego Z. Z. K. we wtorek wyyłnione  
było W dzo 'żywą dyskusją na skutek pogłosek
0 ncgatywitem załatwieniu przez radę ministrów 
c. ♦'•kiwanego dodatku droży znianegc na dożycie 
do 1 sierpnia. Pracownicy dbmagają się zwołania 
ogóbuj-kiolejarskiegio wiecu, by się zastanowić 
nad sposobem przetrwania db I-go, ewentualnie 
nad środkami, któreby zmusiły do przyjścia z 
pomocą pracownikom naszych „czcigodnych mę­
żów! stanu".

Wysunęły się dwie koncepcje wiecowe: 
pierwsasr za zwołaniem wiecu doraźnie na czwar­
tek 26 bm., 'któta ze wżglęJu na krótki czas
1 ruemożiiwość porozumienia się z Wydziałem 
Wykonaw. w Warszawie miała mniej zwolenni 
ków, drugi koncepcja przewidluje zwołanie wie­
cu szerszego nietylko z kolejarzy, lecł przy u-

'“rzeri sklepami miejskimi n ż  o świcie g'ro- 
roadzrj się tłumy ludnoa* i, jak za najgorszych! 
toaęów światowej wojny, ażeby po kilkunastu 
godzinach oizekiwania otrzymać funt ukru.

Podobne « < n y  można obserwować w W ar­
szaw ie oraz w innych miastach- \

T *m,:zAmni dzienniki Żnjeńafeie, stojące na 
usługach spekulantów- i na,skarży podają, że 
władze zezwoliły na  wywóz lfi.OŚft wagonów 
c u łra  z nowej kampanii, gdyż cukrownikom 
bardzo smakują funty -zteriingów.

Piekarzs wczoraj nonowtiiś podwyższyli co­
li e r hleba we Lwowie na 1.500, a bułka na 550 
marek- /

„Głosuj s ą  8 a dhleb będzie tan i“ ! Tej tre ś ­
ci karteczki lepiono na chlebie w czacie wybo­
rów I mamy ósemce i „tani" ięhlebl

Inn* artykuły spożywcze i towary drożeją 
gwałtowny sposob z dnia na 'dżień. Władze

Spswwokowjny pracz dyr. Spółki Hermanu 
ątrejk trwa nieprzerwanie. Do strejku nrzyfą- 
«zy li się robotnicy salinami 'w Stebniku.

Bezwstydne, kryminalae sposoby, użyte 
przez pracodawców, aby ten strejk wywołań i 
przeciągać, zostały przez taw. Mtx aczewsklłgo 
praedf tawione w seimie i rzauowń tak, że rada 
ministrów była zmuszona zając się tym strej- 
ki«m, gdyż jest to już trzeci długotrwały strajk 
wl tych salnach za rządów -z. Hermana, ktory 
azjatyckie (metody rzadtonia chce wypróftowrć 
w państwowych salinadi, wydzierżawionych przer 
prywatną spółkę. \

Dla zlikwidowania tego sttejku pruybyli dto 
Lwowa delegaci ministerstwa proemysłu i han­
dlu i mir pracy. Z centralnej komisji zawbdb- 
wej przybył to w. pos. Żuławski.

Dziś rano przyjeżdżają db Łwiowa delegaci "  ‘ k x \

l11 i

dziale wsł-ystkicn pracowników państwowych z 
zaproszc.iien. posłów' sejmowych wszystkich 
sbonnictw politycznych, a specjalnie posrow 
dzisiejszej większoś. i „narodowej", która dz :ki 
swym „chrześcijańskim" metodo?., tyle gtosow od1 
pracowników państwowych wyłudziła.

Możeby nam ci panon ie wlali trocnę eto 
serc otucny, gdyż widżimy. przed sobą coś 
strasznego w zbliżającej się zimie, w milionowych 
cenach butów1, odzieży, kapusty. kartofli f węgla.

Przy tej też drugiej koncepcji -ognomadlzeni 
pozostali, poprzestając na razie na. wysłaniu de­
peszy do Wydż. vVyk wb Warszawie następu ? 
jąoej treści

Z. Ł, K WARoZaWA.
Na skutek pogłosek o  negatywna.* za­

łatwieniu dodatku dkożyźnianego, sytuacja roz­
paczliwa. Radźcie oo, olbo przyjeżdżajcie.

Lwów, Ząrząd1 Ketą.
Dodać należy, ż t miarodajne czy.iniki adm.- 

nistracji kplejOwfej dolewają oliwy db ognia 
przez potrącenie niektórym pracownikom odrazu 
poborów za cały czas shejku, mimo przedsta­
wień ze strony delegacji Związku, że tp będlzie 
d'a tych ludzi katastrofą, to znów dziwnym spo­
sobem pt-emja dle warsztatowców je^t tak mała, 
że nie stoi wi żadnym stosunku db podwyższo­
nego mnożnika ostatniego miesiąca, w1 porówna­
niu z miesiącem przedostatnim. Kier,uj4 ai? jakąś 
nienawiścią czy subiektywizmem, zamiast bi ać 
rzecz objektywlrue ? kierować się rozumem.

Ha, trudno! Przysłor.ie tnówi: „Kogo Ran 
Bóg ćhioe ukarać, temu rozum odbierze".

--

centrame oraz iokame zupełnie nie ścigają pas- 
karstwa.

Jak ctijena i paskopiast dba o  przyszłość 
młodego pokoleni?, świaoczy fakt następujący: 
W edle ustawy inwalidzkie* sieroty po poległych
i wogóle dzieci opuszcziDinfe winny być umiesz- 
cźotie w domach sierocych, które miały być p:>- 
! wdowane na koszt władz komunalnych i rządu 
!w ilości 1—5 w każuem województwie. Mini­
sterstwo pracy i opięto' apotooznej dawno już o- 
pracowato projekt ustawy w sprawie budowy 
tych śftoroeińeów1.

Rada minislrów rządu chjeńsko-oiastow ego 
dnia 12 bm. projekt ten zupełnie odrzuciła — 
Dzi“fiątki tysięcy sierót może ginąć z głodu, 
łub wyrastać na bandytów, Dla tych ostatnich 
znajdą się fundusze na bedówe kmminałów.

Głosowałeś na ósemkę — to nasz „raj tia 
ziemi". " :

robotników salinarnych, aby wziąć udział w tej 
konferencji.

Wczorajsze pisma endecki# podniosły krzyk 
z powodu dbr-onstracyjnego jak i z powodu bez­
prawnego aresztowania tow. Ha.udis został w 
Borysławiu z imponującą sprawnością przepłPi- 
wadź- nv ' '

Wrzeszczy „Słowo polskie" i „Rzeczuospo- 
lita", źe to był strejk polityczny, a z tow1. Ha- 
lucha i v®zystkirh robotników naftowych robią 
bolszewików.

Strejk borysławski naturalnie miał charakter 
polityczny, bo był protestem  przeciw b a łk ań ­
skim czy azjatyckim metodom urzędbwyir., ^pro­
wadzanym przez starostwo i policję w ' Kałuszu. 
I wrzasku „narodow-ego" się nikt nie przestra­
szy. Nb bandytyzm musi Bię zm ieść odpowiedź

i dali ją jjeż robukticy borysławscy w tak mocny 
^osób, że skutek był natychmiastowy. Czekamy 
tera*., oo się starne ze starostą i policją w Ka- 
łuszr., bo za kosztowny strejk oorysławski muta 
przecie ktoś zapłacić. - ' ■ i- ,

Wisś rosyjska w obecnych th.
Wojna, .e„olufcy.a i p olW wizjui ./płynęły?

bezsprzecznie na podniesienie sie kulturalnego 
poziomu żyjcia rosyjskiego .chłopa. Zabóbonność 
i ighorkeja świecą jak dawniej swoje tryumfy; 
w głowafcL i duszach panuje chaotyczna ciem- '> 
ność, ino d jje  się skonstatować zwłaszcza pod­
czas wybuchu epidenąji w  sposobach ich zwa)- 
ozan a tapom ocą własnych „środków leczr i 
czych“. Praso, aowiecka podaje charakterystycz­
ne prz'*kłady ck .nnoty chłopa rosyjskiego, które 
poniżej przytaczamy • *

W wielu gUbcjuUdich nadwolżaiiskich 
chłopi ołicrych na febr*; leczą w ten opo§ub, że 
*-ładą ich  fiag# na sniug, aby „świeży wiat* 
wypędził z nicłi górącz*ę‘' . Ulubione są  mtalody 
leczenia aapKumpcą, zaklęć i modłów- Jakieś za 
zaklęcie, napisane na kartce, wiesza się choremu 
na szyi, jtoczem nie daje się inu przez trzy dni 
nto juść ani pić^ czekając, aż „wyzdrowieje“ .
A s*dy to nie p«iiiaga, ca ła  rodziaa rzuca się na 
N\n)orego s  kijami,, ujiotlami i bije go, „wypę­
dzając szatana . Często także zaprzęga się cho­
reg-) do pługa, puczem wprowadza sie  go do pa­
rówki, a następnie wnaruje naftą lub terem, aż... 
wyzionie dufcłia. Małe dzieci zawija sję w oiasto 
oiilebowe i wkłada się  je *lo ciepłego pieca, 
aoy im, „było lżej", .lako najskuteczniejszy śro­
dek prz sciw cholerze stosuje się zakopywanie 
żywy ich p,sóv, świń ,’kur i t. p J o  ziem:

Już przy tyjcłi manipulacjach, zwłaszcza 
przy jamjowolaem karaniu przestępców ”-yka 
żują chtopi rosyjscy niesłychane okrucieństwo. 
Wypadki lyuczu zdarzają się st Je . Ofiary przy 
m i<jgju'j.'jy ,;j > do wWów i całymi ts>dfe:ii}atrti wle- 
icze po ulicach. Dawno Zapomniane azjatyckie 
Listynkty budzą się w ludzie. Do zdżtojenia 
obyczajów nie mało przyczynia się anty reng sa 
propaganda, szerzona przez rząd sowiecki, wśród 
ciemnej masv, nie umiejącej odróżnić etyki od 
religj., dalekie, jeszcze od tego kulturalnego 
poziomu, na  którym człowiek może wierzenia 
religijne fcastąpic etyką ludzkości.

3 e  spor fu.
KISPESTp - H A SM O N E i» 2:1. (2 :0 ). W ę g rz y ,  

cucąc się zrehabilitować, nie grali tym razem 
brutalnie, potwieruziM jednak, że są uaogoł oru- 
żyną dość słabą, szczególnie napad1 ich nie po 
trafi być niebezpiecznym dla przeciwnika. — 
Rasmonea wystąpiła w słabszym składzie; grała 
z wyjątkiem Steuermana ambitnie i gdyby napad! 
grał jednol*ciej, a nie siarał się wyrab.ać wy­
łącznie Steuermanowi pozycji do strzału, mogła 
łatwo wyjść zwycięsko. Gra otwartrą, dość o- 
spała be*, ciekawych momentów. Pierwszą bram­
kę uzyskan goicie dzięki n eudołności bramka 
tzn  Hasmonei, drugą z winy niedysponowanego 
wi tym dniu Bimbacha II Hasmoneis z zamie­
szania oodbramkowego uzyskalr bramkę Z go­
ści wybjjał się prawy pomocnui i obrońcy, —- 
z HasmotW Bimoach 1., prawy pomocnik i lewy 
skrzydłowy Sędziował p. inż. Dudryk.

■/ —**«-—• . ,

W. A. F. gra z końcem tygodnia we Lwtv 
wto z  Pogonią, Czarnymi i Hasmoncą.

J(om am fo  t u
X POSIEDZENIE SCISł.EGO KuMITETG 

ROBOTNICZEGO odbęcMe się w czwartek, dmą 
26 łipcs 192*3 o  gmfcUz. 6 iwieczur, w lokalu Związ­
ku kafiarży Zielona 7, na które zaprasza *ię 
tow. Dorotę Mich., Włodarskiego, Feakowa, Fe- 
dorka, Cicnackiego, Binca Patkiewłciz?, Rytfla- 
na, Langa, Rafalckiegc, Magu*.era, Ruppcnthata, 
Hełla, Szabióskiego Tyupskiego, Szczupaczyńskl«- 
go, Ptoleszkf* i Komers. Uprasza się o punktuelne 
pizyby :ie ’

-  •■»»-

Za czasu rżąikóai „8“.

Strejk  salinarny w Kałuszu.
TOSRELNJLTWO EZJJDU
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i i o t o ó i  n *  piki jaainftr.
Aby przesłodzić nadużyciom i dla uniknię­

cia chaosu w wojsku, wydało Min, Spraw Woj­
skowych rozkaz, który cytujemy dosłownie.

W J  C  i  Ą  g 
* Dzienmia nozuazow M. S. \vojiR. isr. 12.

Rok VI. — z dnia 27/III, 1923 '
Pat. 160. O. V. Szb Gen. 6784 E.

Kompetencja zarząuzcn co do zmian oficer­
skich spraw personalnych. Ich ogłaszanie. " ' ~

Wszelkie zarządzania zmian w oficerskich 
sprawach personalnych, za wyjątkiem przesu­
nięć wewnątrz oddziałów (pułków) a więc prze­
niesienie, przydziały i odkomenderowania, uza- 

^ieżnueni od mojej decyzji i centralizuję ich 
ogłoszenie w Dzień. Pers. M. S. Wojsk., które 
w tym zakresie będzie służył za jedyne źródło 
rozkazodawatw. i podstawę do wykonania 
tyci zmian.

Wszelkie ruzkatjr i zarządzenia tych

zmian, poza ogtouzonemi w Dzienniku rers. 
są nieważne. " ’  ̂ ■

■>> oś *■
u es  rozkazu jest jasny, lecz wtenczas me 

przeprowadzano rugów. Dzisiaj ten rozkaz j e s t  
tylko świstkiem papieru. Przesuwa się, przenosi 
jak się byle komu podoba, nawet nie postarano 
się o zniesienie powyższego rozkazu, by jakoś 
to przecież możliwie wyglądało.

Ciekawi jesteśmy jak pogodzą z tern pano­
wie z DOK. przeniesienie kpt. Szmala. Czy mo­
że przeniesienie było dyktowane jakąś tak wa­
żną sprawą służbową, że je załatwiono drogą 
telegrafu z drutem lub nawet bez drutu.

Czy sądzą, że praktyki tęgo rodzaju, l« jest 
łamanie dowolne rozkazów, nic wytworzą lekce­
ważenia rozkazów M. S. Wojsk. Już dzisiaj wy­
tworzyła się taka sytuacja w wojsku, że każdy 
czeka kiedy jak grom spadnie na niego prze­
niesienie '* 'S m  ificer.

. lieudsła próba.
A <• BORYSŁAW w lipcn

W niedzielę dnia 15. lipca b. r. odbył 
srtep a a  kopalni Stanisław, gdzie mieści się 
gniazdo BUichotniczego związku ^narodowego". 
Kia zapowiedzianą 3-ćią jjodzinę zeszły się Łez 
rae-ize robotniuoc — ale painowie posłowit. i se- 
natorc -de, ,rraz z kilku kierownikami kopalin 
i  kilku oh iłamnaor’^mi Robotnikami, obawiając 

: się zgromadzonych robotników w liczbie około 
i i v u  tyfcięua, iie  mieli śmiałości zacząć zgro- 
taiadVr-“t J z  wkkwibu pi stąd ni zowąd wysko­
czył na\»BÓ- róferertf Fichlr.aTtfhria i przenu vfaćf 
ale robotnicy amusifi "tych panów do parła,mon- 
taniego psowactzenia óuratf i wyBrań do pręży - 
djum tow. i .wam jakóba i sekretarza iow. Mo­
rawskiego.

Nad referatem p. lichny, przewodniczący 
low. In wał otworzył dyskusję.

Aby robotnicy tory,sławscy poznali fałszy­
wych obrońców, przemawiali tow.: Sikorski, 
> je  not, inwał Karol, Wykazując niecną robutę 
tylch panów ’ i cele robotnika naftowegó.

Drugim zbawcą proletarjatu przedstawił się 
senator Szafran, obszarnik-ziemianin. Wreszcie 
ośm ielm y i otoczony swoimi ludźmi z Poznań- 
iskiegb,’ łam istrtjkam i z Kałusza przemawiać za­
lezą! niejaki Pawiak, alfę robotnicy nie mogli wy- 
tnzyimjać i tnie pozwolili mu mówić, t a l  że m usiał 
kapitulować. Wkońcu zabrał głos tow Łukaszew- 
k̂ fki dj&j^c odjprąwę nie proszonym, panom przed­
łożył rezolucję wyrażającą uznanie kła sowy m 
związKom lóbotnitozjrm i posłom  socjalistycznym 
P. P. S. ipo zgrmn/adzeni wśród oklasków 'jedno­
głośnie uchwalili. Odśpiewaniem pieśni robotni­
czej zakończono en „narodow y" wieś

Z Podhala.
Z okolic Rabki, d, 22 uprą

yy. > « ,y t ■> ■ j
Pogoda zaczyu* iDum' nitdopisywac, w ze- 

tily  ooniedziałek była taka buiza, że zalało 
Rabkę (miasteczko) i poczyniła ogromne straty 
aa odbywającym się właśnie targu, zabierając 
towary a nawet wóz. — - - -

W okolicy grad i powódź wyrządziła ol­
brzymie szkody rolnikom i poniszczyła drogi, 
Konieczną jest regulacja rzeczki Rabka. W czwar­
tek i niedzielę znowu lało. W samej Rabce (za­
kładzik) usadowili się paskarzn, przeważnie ży­
dowscy, w okolicy urzędnicy i inteligencja 
Ceny w Rabce znacznie wyższe niż w Krako­
wie. W zakładzie muzyka i od czasu do czasu 
przedstawienia uprzyjemniają pobyt. Dyssonan- 
sem było onegdaj samobójstwo emeryta nau­
czycielskiego, byłego dyrektora szkoły powsze­
chnej w Rabce -

Wśród ludnuści z dals*jch okuto Rabki 
bieda. Drożyzn? i brak zarobków w okolicy 
gnębi ludność góralską. Tylko reemigranci z 
Ameryki budują nowe domostwa, niektórzy zas 
ratują się emigracją do Francji, którą należało 
by ułatwić prztz kontraktowanie rolników w No 
wym Targu. (Dzisiaj bowiem muszą jeździć d,i 
N Sącza a względnie nawet do Krakowa, Lu­
dność przeklina chjcgę i piasta, gdyż doprowa­
dzają oni do nędzy wszystkich swą polityką 
drożyżnianą. Koniecznem byłoby przybycie pos. 
tow. Czapińskiego na kilka zgromadzeń do 
Chabówki, Makowa i t. c.

Ze spraw aktualnych 'najważniejszą iest u- 
tworzenie starostwa dla ■ pow. sąd Jordanów 
i Maków, gdyż doj&zd do starostwa w Myśleni­
cach z powodu braku kolei jest fatalny. Posło­
wie tutejsi z Piastą i ehjeny niczem się nie zaj­
mują, a osławiona Maślanka ' odbywa dalszą 
wędrówkę, w sejmie ustawodawczym przeszedł 
od Piasta do katolicko-ludowycgo, a obecnie 
do obszar niczego klubu Dubanowiczn. Ładny 
poseł biednych górali 1 Letnik.

• —-  . j *—

J> te iitru friałego.

'y.WESEuE PDDC^aS He Wo l u Cji", sztuka w 
3 "btaicJ S. Miohaelisa.

Boiw łb mundury, wielkie, patosem brzmią­
ce Blewa, luwo teatralnej bohatersiośc" i dużo 
ajntyinwr u, haftowanego n? ©zeiwieni i Kirze 
iśjmaoRĆi —  to  sobaka, k tóra podóblno robi silne 
włażenie, zwłaszcza u pobudliwych widzów. Bo 
w rzeczywistości, trudno nam, ludrioiu 'ciziśiej- 
K jja  , apaflkomenttom mąjdrości -ceptycyzmu 
l cierpień smutnego dziedteictwa, przejętego od 
tamłonyidh pokoleń, a <x> wiąciej bierny m’ '  czyn- 
uyar. vś|i5tuteziet?tuikom najokrutniojszylh przejść 
WxnmH2 ać si£ głehok^ i seidieclnie bajd pięknym, 
Szlałdieltnyin gestem, nad szczerą nawet grandio- 
Hnością, nad lozdlartienii w piróbacli miłosnycłi 
uernanu. ■łtocir me o 'to tUnidzi: moznra się i*ie 
rozczulać aK  molżsna darzyć afektem f  ^ąedżić z 
zeinteresowaniun siprawy tej daletoślci, prze- 
My^kującej ku nam ogniami z purpury i zlou*, 
przez oceaii czasu. Zwłaszcza jeżeli wstają one 
przeć naszemi oczyma w całej niespłow.aŁej 
tra s ie  swej wspajniałości i przemawiają do nas 
mniej 5 ubtelnym wprawdzie alb wyrazistym ję- 
rykiem  jzczerości i bezpośredniości. A te dwie 
ralety posiada sztuka Michaelisa..

Dzieje s ię  to (pzasu Wielkiej Rewolucji, w 
roku 1793 Z bezpardonowi;, szaleńczą zacie­
kłością toczy się  jeszcze bój dwóch światów: 
togo, po świeci tryumf zdobycia Rastylji i tego 
co jak neliitwię przechowuje pamięć ściętej na 
gilotynie głowy Ludwika XVI. Szlachta i lWdj 
prawo niewoli i prawo wóiności, dusza, kasty 
i  dusza człowieczeństwa — oto te d'w;a 
św a ty , dwie idieje — ,3diia, świecąca ju ż  próch­
nem i łachmanami zbutwiałego majestatu, druga, 
krwią młodości wzdęta, brutalna i straszna w 
wybuchu długo Iłumi mego. świętego gniewu, 
aureolą jutrzni nowych wieków uwieńczona, 
ekstazą najwyższych lotów ducha zachłyśmęta. 
k  obie piyną naprzeciw siebie wi potofcacł*

krli i, której łun?, nigdy nie gaśnie naif bied nem 
stworzeniem ziemi.

Mai grabią Ernest des lressailltes, przybywa 
potajem ne z emigiacji, by wziąć ślub z ukocha­
ną  od lat dz:eicmny'(3i A1 ińą  de 1‘Estoile., Lecz 
zaTodwie dopełniono w ukryciu aktu ślubnego, 
oddział wojsk republikańskie,li, prowadzony przez 
komisarza konwentu, Montaloup, i nułlcowp’ka 
Marc-ArronU «rpada do zamki1 i aresztuje m ło­
dego rojalistę. Nasiępuje sąd — 'de TressaillKs 
zostaje skazany na śmierćjylcomisarz konwentu 
w drodze łaski odkłada egzekucję do dnia n a ­
stępnego, dy m ałżonek Imbgf sio je^zteze tfcie- 
sizyć świeżo poślubioną żoną. 3uńczuczny ,i.ry - 
istokrata w obliczu śmierci upada na  duchii, d rży  
jak dzieicię, chce żyć za każdą cenę I wówczas 
m argrabianka zdobywa się na heroiczny czyn: 
ofiarowuje siębie pułkownikowi republikańskie- 
rnai za cenę ułatwienia skazanemu ucieczki. 
Marc 'Arron, rażony wdziękiem jej urody, u- 
lega: przebiera więźnia w swój mundur, dzięki 
letniemu tenże izidołał przejść przez rozstawione 
straże, sam wdziewa jego mundur realistyczny 
i nie żądając we wzniosłem poświęceniu przy­
rzeczonej mu nagrody, oczekuje w gluchem sku­
pieniu swego losu — smienci za zdradę republi 
ki. M argrabianka pojmuje wspaniałość tej du-zy 
i .serce jej jak kwiat otwiera się ku bohaterowi. 
Noc miłości łączy ich przed dniem, który ma 
ich na wieki rozdzielić.

Marc Arron chce ponieść karę za swuj 
c z y n , którym zdradził republikę, chce umrzeć 
Daremnie k o m isa rz  konwentu, na oozór dzid  
krwiożerczy jakobin, pragnie (mu pomóc do ucie­
c z k i, by d la  R epubliki zachować mężnego i w 
głębi duszy szlachetnego ozłówieka. — Marc- Ar- 
ror> staje własnowolnie przed karabinami swych 
żołnierzy i sam komenderuje śmiertelną spfwę 
d la  siebie. Potężny, ekstatyczny okrzyk jego. 
Niech *żyjo rewolucja! łączy się z 'bukiem  strza­
łów. »

Rzecz scenicznie dobrze nanisaus o silnych,

dramatycznych sytuacjach, leciutko sosmm senty­
mentu podlanylch. Kolorystyka dekoracji i stro 
jów, uaśtrojowość (cieni i świateł stanowo bar­
dzo dobre tło dla sztuki o tej treści Niema w 
mej mdłości n; ckliwości, jest zachowany um iar 
w patosie. Figiury nie są  manekinami czy wyci­
nankami z papieru: autor «t.ią(ća ich z koturnów 
teatralnych, by -im kazać żyć i czuć po  ludzku. 
Dramat nie sięgający w głębię, nieporuszający 
skomplikowanych zagadek psychologicznych,- 
nie zahaczający o granicę „nieznanego" czy 
prze oznwanegc, ale dram at naturalnych ludzkich’ 
wzruszeń, ludzkiej mdłości i cierpienia.

'N iestety, obsada ról nie ' była szczęśliwa. 
P. Łózińska — (cokolwiek pochlebnegfc rnożna po­
wiedzieć o jej talenrie, — nie nadąje się na 
bohaterkę dram atyczna - jest za miękka, za s ła ­
ba  — w tym wypadku podobna była do artysty 
fcznie wykonanej figurynki z culua

Jej uczuc'a wypo"-iadałv się w wuzieczny-th, 
ale nic nie mówiącęnch ri duich, maska jej tw a­
rz^' miała pogodną - nieruchomość obojętno cci. 
Rówtnież p  P.ystrz; iisld me posiadał akcentów- 
nrawdziwego życia, acz widlocznv był wysiłek 
iw1 tym kierunku. P. Szkudelski miotał się i rzu­
cał jak najaruynarniejszy sans-culotte: \v i iocz- 
nie wydaje mu się, że każdy rewolucjonista musi 
wyglądać jak dziki zwierz, wvpuszc*.ony z klat­
ki: że takim Montaloup me Dył, świadczy scena 
serdecznej rozmowy z Mairc-Arron en i. Rolę swą 
p. • Szkudelski pojął tardżo prymitywnie i to 
bv k> nieanaozne

Najlepiej Wyszia postać Marc-Arron* w re- 
produkcji p  Rygitara. Poca|gała naturalnością; 
p. Rygier z  artystyczną wstrzemięźliwością trak­
tując swego bohatera, ui :knął tandetnego prze­
jaskrawienia, a tern samem me popadł w melo- 
Cuamatycznosc, u htrzegówl której w aży, się pe- 
sf*ć Ma^c- Arron a.

Dobrj by‘ p. IW tako wieź w epizodycznej 
fcoli sierżanta

 ̂ ! Artu*' Cwłkowaikl
i w  • ! -i1 ' i-ń;v
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W jpt rach tego driału 
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, jako arfL. 
Koarisjri Z w łąu i. K— 

. 4ła cMerych

Zateżenie wspólnej msiytncii kredytowej.
Ns piery tzem Zgromadzeniu delegatów na- 

KWjfo Związku postawu delegat saimhorski wnio- 
eeŁ, aby założono instytucie kreaytową, w Któ­
rej by Kacy lokowały swoje fundiuffi i z której 
J>y 0«sipać mogły w razie potrzeby kredyt.

Kasy wteuy jesdcze z a  .mato czuły kie zwią- 
/IłafyWni i niełatwo .m byłoby byłio zdecydować 
isię na  wspólną liokar.jo pieniędzy, i dlatego 
Wniosek ten usunięto a  norządku dziennegfc*. 
Jednakowoż stosunki a  wolna zniewalają Kasy 
do powrotu eto lego wniosku oeiOgata Samborskiego,.
11 W dniu 1. lipica odbyło się Zgromadzenie 
delegatów Okręgowego Związku krakowskiego, 
t a  którym powzięte, następującą uchwałę: 
„W alne £gpoinarizenie Związku poleca Zarzą­
dowi, aby tenże wygotował projekt celowego 
loko wam a funduszów Kaa chorych i projekt ten 
przedrożyr przyszłemu Walnemu Zgromadzeniu 
do rozpatrzenia i powzięcia uchwał".

Uchwała ta  spowodowana została faktem* 
ze lfbzn< Kasy Związkowe poihauają stosun­
kowo znaczne fundusze martwo dotychczas le- 
Iżąec już to w Bankach już to w powiatowych' 
Kasach Oszczędności, już to w Pocztowej Kasie, 
Banki operują funduszami kasowymi, zarabiając 
olbrzymie kwoty bez jakiejkolwiek korzyści dla 
K ar. A tymczasem. istnieje bardzo wiele Kas cho­
rych, którym potrzeba, bądź doraźn^gb kredy- 
*u obrotowego, fiąaz tez kredytu na zakupno i 
urządzente ambulatorjum, wreszcie na wynaje- 
łrie lub wydobycie gdzieś odpowiedniego lokaju 
ilfe Kasy. Istnieje przy takiej wspólnej lokacji 
k ip i talu możność wybudowania wspólnymi si 
łam,. jakiejś instytucji, srnaco/jum, lecznicy, 
Zakładu kąpielowego i t. d. t

Tego "odzaju akcja finansowa powstała wsku 
tek poczynań nakazanych ustawą o "hezpiecze- 
hiu na wy padek choroby, - powinna prowadzić 
Wilna dobrze sytuowana instytucja finansową 
jaki* p o ia d a ją  n. p. Związki Kółek rolniczych, 
Stew arzyszeń zarobkowych i gespodarezreh itd).

Okręgowy Związek Ka-s Jchorych w Krakowie 
odnosi się więć do Kas chorych w jego okręgu 
leżących, any ''d e m  zorjentow ania się przede- 
Ws^ystkien w wysokości funduszów, jakiemi by 
ta przyszła instytucja mogła dysponować, by 
mir doniosły jak .się o d n o g ą  do zamierzonej 
akcji, ‘akoteż by odpowiedziały na następujące 
pytania: 1) Jak wielkie kwoty ulokowała ara 
w> JBahkatb, te Pocztowej Kasie Oszczędności, 
te miejscowych Stowarzyszeniach finansowych 
i t d.? 2) Jaki procent oirzymuje Kasa ud ulo- 
-tnwanyeh kw ot'

T«n projekt krakowskiego Związku Kas oho 
"yoh uważamy za n*der szczęśliwy i odnosimy 
się do wszystkich Kas do naszego Związku n a ­
leżących z prośbą, ;aby natychm iast zechciały 
nam  podać opinję o takim wspólnym lokov*ir.'u 
niewiedzy i doniosły nam, jakie i g^lzje uloko­
wane m ają fundusze i jakie stąd dla Kasy mają 
korzyści. Nadto jednak m uszą nam Kasy ‘podać 
do wiadomości, ile gotówki po ned bieżącąfpo- 
traębę zatrzymują. Kasy, bo fiiestety bardzo wiele 
Kas nie lokuje gotówki nigdzie, a zaTr'zvn ;ye ją 
w Kasie. Gdyby odpowiidzi na te pytania, jako- 
też opinja Kas szły w kierunku dodatnim w sto­
sunku do takiego projektu, to byśmy także w ra­
cając do pierwotnego projektu Kolegi W elkera 
n Sambora, przystąpili do opirarowania planu 
ta mej wspólnej lokacji, ,, akotez instytucji, któ- 
naóy się tom zajęła. W dalszym ciągji uważali - 
byśmy za rzećz praktyczną wejść, w koniaki 
z Związkiem krasrowlskim jabV z nim wspólnie 
taką instytucję stworzyć.

Byioby bogiem  o wiele praktyczniej, gdyby 
Kasy swoje fundusze wspólnie lokując mogły 
h m  sposobem Stworzyć źrodlo, z którego by w 
razie potrzeby czerpać imnglv. Procenta z kapi­
tału  me byłyby mniejsze jalc te, ktom w ypłatają 
Bank) a  tylko tu wspólna instytucja musi?,łaby

ograniczyć swoje dochody na potrzeby admini­
stracji, tak że i pożyczki z takiej instytucji pły- 
uące^bylyby o wiele tańsze od pożyczek banko­
wych. *..... .

Dziwne odjawy.
Nadżw^fCiaj Uju.mne warunki, wśród których 

pracują Kasy chorych Małopolski wschodniej, 
doprowaczaj ą dó objawów, nad' którymi zastano­
wić- się potizóbla i sżlukać Wyjścia ż togo nieprzy­
jemnego położenia dla poszczególnych Kas. 
Kasy (dhoiych w tej połaci kraju nie mogą do­
stać  pomieszczenia. Stąa wynika, że n. p. jedna 
Kasa mieści się kątom u Kouiisa.rza rządowego 
Komisarz ten m a liczniejszą rodzinę, pomiesz­
kanie sk łada ;się z 2 (pioWi i kujclmi. Kasa mi ÓC; 
Się w pokoju jednym, którego o tn a  wychodzą 
na werandę tak że dopiero drugfie św .tło do­
chodzi do togo pokoju. W po’koju mieść* się for­
tepian, na którym rodzina p. Komisarza w "óż- 
nych godzinach ćwiczy, a przytom w kącie przy 
pomieszczonym tam biurku pracuje jeden lub 
dwóćh funkcjonarjuszy kasowych.

W innej miejscowości^ gdzie jjudobne pa­
nują shwęunri \co do ulokowania Kasy, mieszkanie 
Komisarza składa się tylko z 1 pokoju a w tym 
jednym pokoju znajdują się wszyscy członko 
wie mdziny, jakoteż biuro Kasy.

Gdzieindziej Kasa znalazła pomieszczenie w 
wielkiej jasnej, widnej suk, w której obok Kasy 
dla której przyznano dwa buirka, przy kilku 
innych biurkach {pracują urzędnicy w tym sśnryim 
lokalu mieś::,czącej1 się Spółki kredytowej, Spółka 
kredytowa jako gospodarz domu i lokalu nad­
zwyczaj porząame postępuje wobec Kasy - od ­
stępując jjbj te  'dwa biurka, bo nie Uczy za to 
żadnego czynszu. , i

W takich Kasach me m a własnej kasy, a 
pieniądze kasowe przechowuje u siebie Komisjarz 
Kasy, względnie jak 'to w łrzećim wypadku ma 
miejsce, Kasa. . 'półki kredytowej jest równo­
cześnie kasą dla. Kasy chorych.

-.W innej miejsicoaości Kasa ma już własny 
k>kał, a  uwąap.jąjĄ że amiuiial.orjum je-st dl,a Kasy 
czemzą konieczną .'Ozporządzrła lokaSsin, w opo- 
sób następujący. W pokoju, do którego prowadzi 
przystęp do Kasy umieszczono dział zgłoszeń, 
a więc ewidencję członków i .dział chorych. 
Mały ten pokój przedzielono ławką długą na 
dwiu .części. W jednej urzędują te dwa działy, 
drtigfi znacznie większa, o ile większą może 
być iczę-sć, mategc. pokoju, jest poczekalnia dla 
chorych W pokoju, po prawej ręce od to' po­
czekalni urzędują wszyscy inni urzędnicy Kasy. 
A więc kasa, buchalteija, obliczenie opłat, księ­
gi kontowe i załatwianie siron Tam pracuje pięć 
osób w maleńkim pokoiku, po drugiej stronie 
poczekalni jest. itmbnbitorjiini, g izie w trzech 
różnyc ^(godzinach przyjmują lekarze chorych 
a  w innych godzinach urzęduje tam  Dyrektor 
K?sy f załatw .a konieczne sprawy. W godzi­
nach ambulatoryjnych Dyrektor musi Kasę opu­
ścić, bo gdzieindziej nie nia wolnego miejsca.

Przedstawiamy faktyczny wygląd wielu 
Ras w naszym okręgu. Musimy skonstatować, 
fee Kasy takie me, są w stanie spełnić swoich 
zadaii, a  jeżeli pewne zadania spełniają to 
spełniają je źle. Kie jest lo bowiem Kasa, w któ­
rej gotówka musi być ulokowaną w kieszeni 
p. Komisarza. Nie mioże być Kasą ton ,^irogal in­
stytucji, w której się kątem  mieści przy m iesz­
kaniu Komisarza. Odpędza ludzi od siebie Kasa, 
której poczekalnia jest równocześnie biurem, bo 
i w tej Kasie także teraz właśnie jeden z urzęd­
ników leży chory na tyfus, który sobie prawdo­
podobnie z tej poczekalni przyniósł.

A skonstatować trzeba, że wszelkie wysiłki 
celem zmienienia tego stanu rzeczy są bezsku­
teczne, bo u yias nigdzie ‘pomieszczenia dla 
Kasy znalezć nie można Joże,. uwzględnimy,

\

że Kasy dla siebie pom.ie3ziCk.enia znaiteź-ć nie 
mogą, to zrozumiemy także, dlaczego nie moją 
ainbulatorjów, a brak tego iunbułatorjum dopro­
wadza do tak ciekawych wyników, że istotnie, 
należałoby się nad niemi zastanówić. Kasa. 
chorych nie ma amLulatorjinn, ale ma lekarza, 
który jest I równocześnie dyrektorem szpitala. 
Upraszteża się więc całe leczenie w ten sposób, 
że -się wszystkich niezdolnych odrazi, umiesz­
cza w szpitalu, tak że przynajmniej do końca, 
m arca T>. r. Kasa ta nie aapłajciła nikomu ani 
feniga zasiłku, opióoz zasi.ków szpitalnych 

Objawy tego rodzaju, jak  pomies^czeiiie Kasy 
v. mieszkaniu i to matom Komisarza rządowego 
wspólnie z ca łą  jegll) rodziną, pomieszczenia 
biura kasowego w tym* samym pokoju, w któ­
rym  się mieści poczekalnia dla chory cli, zasy siło­
wanie zasiłków z powodu biaku ambułatorjum, 
powinny nyły .dawno zwrócić uwagę władz na 
te braki zwłaszcza że tylekrotnie o nich wł a ­
dzom donosiliśmy. Bezskuteczne były nasze 
prośby, abr obok funduszów przeznaczonych na 
zakładanie Kas, tam Hfei-e ich nie ma, znaie^ iono 
także furidusze d la Kas, które wojną zniszczo­
nej dzielnie-y Rzeczypospolitej prowadzą ży- 
żywot wprost nioinożlitey i w-alczjto.z najprym. 
tywniejszymi trudność iami, a nie mogą spełnić 
swoich obowiązków. ; ‘

Dzisiaj już Urząd Ubezpieczeń tak .lamo jak 
my wszystkie te braki skonstatował i władze 
isą w stanie obok opinji Związku zasięgnąć także 
opinję Urzędu Ubezpieczeń i mogą się przeko­
nać, że utrudnione warunki istnienia znacznej 
liczby-K as nie pozwalają na prz epi o wadze n ie 
ubezpieczenia tak jak tego ustawa Wymaga. Lecz 
nie tylko ustawowym, wymogom Kasy nie są w  
stanie ucżynjć zadosvć, Wprost m ęczarnią naz­
wać trzeba pracę w takich instytucjach, a m ę­
czą się nietylko urzędnicy, także członkowie 
«ą męczeni, gdy im przyjiljiLaf z jecłnego końca 
m iasta iść do lokalu Kasy po polecenie dó le­
karza, a. potem, na drugi koniec m iasta dojść do 
lekarza, by wresacie od lekarza znowu do apteki 
i do domu liczne kilometry przebiegać,

, N.e pozo taje nam  i d/.i. u ,  nic .nnego, jak 
znowu zaapeiować do w ładz, aby cćTem uchyle­
nia tych trudności zec.hv.iaiy się zastanowić nad 
koniecznością przyjścia z pomocą tym Kasom. 
Nic dziwnego, gdy w takich warunkach pra- 
pując Kasy m ają tiilalą liczbę ' członków. Kasa 
obejmująca dwa powiaty niedoszła jeszcze do 
1000 uliezpiejczonycb, bo warunki pracy kasowej 
nie dozwalają na intenzywną czynność kontrefną. 
Gdyby się  tej Kasie'prsrysjzło z odpow ie ln ią  pe- 
moicą, to ona by rycliło pod względem liczb’ 
Iczłoniców w zrosła w trójnasób i nawet poważną 
zaliczkę udzieloną jej na wydobycie lokalu od­
powiedniego zwrójcjć by mogła rychło. Zastana­
wiając się więc nad sposobem usunięcia tych 
dziwnych objawów w kasowych stosunkach za­
znaczamy, że tylko bezprocentowe znaczne za­
liczki takim Kasom udzielone, zdołałyby te m ar­
ne dzisiejsze instytucje doprowadzić do lepszego 
sitami i dlatego odnosimy się ponownie do w ładi 
nadzorczych, do pusiów i do wszystkich, k tó ­
rym interes ubezpieczenia leży na sercu, aby 
iie nad tą sprawą zastan o w iły ,.......................

Do tfiadomoścf Kas.
Zwracamy uwagę Kas, że opłaiy związkowe 

wynoszą nie 1 procent od tysiąca ald 1 procent 
od ' ta, od rzeczywiście wniesionych do Kasy 
opłat na ubezpieczenie tak roku bieżącego jak 
lat iilstogłyfcii. Upraszając te Kasy, które tak 
obliczały v(l proc. od tysiąw*-) aby ńzupełniłh 
tę kwotę do kwoty uchwalonej a równocześnie 
donosimy im, że płacąc jeden procent od sta 
nie potrzeba już płacić 5 Mp., od członka a za 
płacone od początku bieżącegf) roku tnvorv wodto 
stopy S Mp. od iczłonka należy z sumy jedetó 
pcoci nt od sta od 1 stycznia br. Docząwszy potoąar

/: i
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KASZEL i CHRYPKĘ Il e c z y  n a j p e w n i e j  S s i  T _ J  I - .  I - * '  O  O  O  L ‘
W yrób* Z A K Ł .  C H E M . ,,I A Ó K O O J V ‘ łV E  L W O W IE  8,rat“'S

RgbatilH u l i i i i e  w nkntach M I M
przyjmit

F a b i  y r f a  K r i . ^ ł e c k a

,7MałopoIsk!cgo Zakłada Odzieży4'
LwóW, Szpitalna 1.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik fabryki codziennie 
od godz. 8—12 i od 1—5.

UNIEWAŻNIAM zguoioną legitymację na imię ISAKA 
PREISLERA. -  -  3 -

T s r t f l k  p a r o w y  P°.®uk“l? Zdolnych gatrystów,
lobotników pomocniczych do

gatru, robotników na plac klocowy. robotnikó\v na prac
.......................tormaterjałowy. Keflektu' my tylko na robotników, którzy 

pracowali w zawodzie drzewnym. Zgłoszeni > pisemne 
pod „tartak*  do Biura ogłoszeń: Buchstab, Ltgjonów  21.

I  z urządzony ..i zakładem DENTYSTA CZ in YM
Ł nr pro< ncji irzyjmie natychmiast PiEkW- 

SZORZĘDN z Q (  TEC H N ET ewentualnie jako WSPÓL­
NIKA. Zgłoszenia od godz. 3—5: Flecicei, Kazmie.zow- 
ska 39. ’’ ...............  / ...................    3—

* U  B l s ,r Z  z 'JPełnie uzduiniony obejmie zajęcie,
ta k ie  n; wyjazd. Łaskawe zapotrzcoo- 

w anu  do Administracji ..Dziennika Ludowego* pod 
„Odlewny*.

UNIEWAZNIA s ir  suradzioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Jakób Kutnik zam ieszkał" w Borysławiu

W CHOROBa CH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCh

Dr. LOLA FULLENBAUM
b. sekunoarjnsz szpitalu  p jw szech n eg  . 26

Ordycuje ud 3—6 popołudniu Ż « b łK i® V w  r k w  8 0

■

Panie i Panowie I Kto c.ice tanie i solidnie 
przerobiony mieć kapelusz 

filcowy i w elnrow y na najnorsz; fason  niech śpie­
szy natychmiast do znanej solidnej firmy:

Wtddysla»a GronotitaiiMiie
Lb 6 » ,  ■< B n d e c t o  I .  M .

CHORO* r l e c z j i ^ a p o o l n i l a  iż. 42

Dr. FRiSCH ulica Wałowa £1.
S pecja lis ta  chorób wenerycznych I skórnych 539

b. Sekund, szpit. wied. i Iwow. 
ordynuje od *—10, 12—1, 3—6, 

w niedzielę 9 —1.
■ lw ó w , Asnyka 1 (róg Paćskiej).

D n U i r H Y  I wszelkie części składowe do tyohie: opony. 
" "  aętkl, dzw nki 11. p., footbs e, dętsi i pompki

footbalowe poleca najtaniej A . ,  I  w i T W i i O r B L i D  
lw ów , Jagjellenaka 9 Wysvlka n a  prowincję odwr. 522

S a . M _ z f c l n y c h  ś l u s a r z y

do skcm pletow an ia  t uruchomieniu w alców  
m łyńskich, loknm obili, gatrn, m otoru g azo ­
w ego poszukujemy. Z g łoszen ia  z  wi unkan i 
pod „SPECJ - lS T A ‘ , BI L U J lOKOŁM W SKIP 

. GO, LWÓW, JAD1E! LLOŃSK 7.
lOta

DRU K I i STAMPILIE
wyzonuje DRUKARNIA i W YRuP PIECZĘCI

I. F R I E D M A N A
Lwów. ul. SykstusKa 4

Specjalista chorób wenerycznych i skórnycu 17
b. Sekunda.ju.,., „„pitala p< „ c l .- .
Lwów, Slow&CKltgo 4, naprzeciw' 
głównej poezły. — Leczenie p lam , 

brodawek, w łosów  elektrolizą i lam pą kwarc iw
UL l

Ważno dla Pań i Panów!
P iz y wipzłem transport najnowszych modeli zag.a- 
nicżnych i przyj nr ję kapelusze filcowe oraz welu-
rowe do przerabiania i farbowania. (Męskie kapeiu- 

. sze przerabiam na damskie fasony).

KAROL WEISS, Lwów
D o u i i n i l r a ń a k a  S  (w  b r a m i e )  
Proszę uważać na adres i Nr. domu 5. '

■Ir

„GRAFIKA" Marek seide
r V D W ,  U L  JOŁŁI; “M B S  (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie
PAPIERY^ iTSZELKIEGtf RODZaJiJ i fURiHATO-
PRZTBCR* utłtK A R SK IE  Kygały. szutle, wier­

szowniki i t  p,
MASZYNY PiłUKARSKIb, masy do wałiców, faroy 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na Poiókę odlewni czcionek i linii mo- 

' s lę i iych POPE1 BAUM we lY ltDNlU 
Zastępstwo na schodnią Małopol kę fabryki pi zy - 
boró’ drukdiskich T. Kaldykr. i Ska w P o zn an ia .

(MaksGuserman)

W  I S  N  I
I

bez lirąuktu  n  hatdcj iluici
rtcu F ru jrE

. A. BACZEWSKI
.ey.LWÓW

^[STUS*5>
Z niesienie Kolo Lwowa.

'

Księgarnia Ludowa
Lwów, Szajnochy 2

posiada na sKiadzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej. naukowej, politycznej i społecznej: i

D aniłow ski Gustaw
A to  aię pali se re t moje str. 156
Jaskółkę ,  148
1 iii ,  166
Tętent ,  93

Górn nk Stanisław
Bojowym szlakiem „ 30o

Kaden-Bandrowski
G nerał P a rc . „ 516

W. Argon
O krss upadku Kapitalizmu str. 67

■■? r;Ram say B< ' ,  rlran
Likwidacja Pokoju Wer- 
i Salskiego , str 59

K anuky Karol
Pochodzenie chrześcijaństwa

K oiril WitoM
Manifest komunistyczny „ 76

Kruszewskl-Zdziarbki
Życie robotnicze w Polsce , 94

306

Związki robotnicze i oświatowo p"sy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat.

^szelhie zamówienia z zakresu księgarstwa wy­
konujemy odwrotnie.

IPa żądanie wysyłamy obszerne katalogi.
!£j»

-

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
PR SSY D L . S Z A J N O C H Y  Ł . Z

; ;  " •, i. ■ t  .• , „■ t
j n s t  d o  n a b y c i a

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
t r c k l s s c ia lis ły c z s il i ip d e n u i L

KOMPLET ZAWIERA 14 D Z IE Ł
CEN A  K O M P L E T U  25 .000  m k .

DLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWCI, I A O / '
i k o w t I t ó w  p a r t y j n y c h  I I #  /o

to ru jc ie  w  „Dzienniku Lndow yir.
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